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Optymistyczny nastrój w Genewie. 


Kompromisowy wniosek Vanderwelde'go. 


Domagamy się 


WARSZAWA. 12. sfiarca. (tel. w.) Dziś 
w! salt Fjlharmonji odbył stę wiec studentów! 
pod hasłem: *miejsce dla Polskj w Radzie 
Lig) Nar.” W wliecu brało udział kika tyszę- 
cy akademików, przemawiało kilku mowców. Po 
(wiecu, studencj chcieli udać sę pod : posel- 
stwo niemjeckie ' szwedzkie, celem urządze- 


miejsca dla Polski w Radzie Ligi Narodów. 


Manifestacja młodzieży akademickiej. 


nia manjfestacji, policja jednak nie dopuściłą 
do tego. Wółwlczas wiecownjcy poszli pod posel- 
stwo francuskie, włoskje 4 angielskte; 'gdzte 
manifestowialj na cześć tych państw, wznosząc 
okrzyki: "domagamy sję miejsca dla Polsk! w: 
| Radzie Ligi Narodów“. ; 


Różnaą miar.. 


Sedzia śledczy nakłada areszt na redaktora. 


WARSZAWA. 12. marca. (tel. Wæ.) Dziś sę. 
dzia Śledczy 1 relwjru podczas przesłuchania na- 
łożył areszt prewencyjny na redaktora tygo- 
dnika “Za wolność“ Tadeusza Wjeníawę- Dłu- 
goszewskiego, oskarżonego z par. 129 j 154 
kodeksu karrego (podburzanie j obraza iwła- 
azy). 

Sędzia śledczy zarządzjł złoženęe kaucj iw 
wysokości 5 tysjęcy zł. a wobec niemożność 
złożenia tak iwysokjej kwoty przez red. Dłu- 
goszewskiego polecjł odprowadzić redaktora dó 
aresztu śledczego, a potem na Pawiidk. 


l 
| jedne;, a pochopność iw! drugiej sprawie. 


Zdumiewia njebylwale wysoka kaucja zasto- 
sojwiana w sprawie będącej dopjero w śledztwie, 

Mimolufolj nasuwa sẹ porówanie z aferą 
Bispjnga, sądzonego o morderstwo w celach 
zysku, którego już po (wyroku wypuszczono 
za kaucją 10 tysięcy zł. Sprajwia red. Długo- 
szewskiego jest przestępstwem pofljlyjcznem * 
znajduje się dopiero [w| stadjum Śledczem, a 
już zażądano tak olbrzymiej stosunkowo kwoty 
5 tysięcy zł 

Zadzijwijająca : niepokojąca łagodność w 


OBRADY GENEWSKIE. 


Narada uczestników paktu reńskiego. Wniosek Vanderwelde'go. 
W oczekiwaniu odpowiedzi niemieckiej. 


GDANSK. 12. marca. (Pat.) “Danz. Ztg.'] uiezadowjolenja Włoch z powodu sprzed.w'an*, 
podaje następujące doniesjenie o (wydarzen ackł | się żądanjom Polski. 


jakie sję rozegrały wi 'dniw wczorajszym w 
Genewie. Wczoraj ma czoło wszystkich zaga- 
dnień wysunęło sję żądanie Brazylj!. Delegacją 
brazylijska nje ukrywa wleale następstw, jakie 
zamierza wysnuć z faktu njeuwzględnien a jej 
żądań. Charakterystyczną {w| tym względzie 
była iwczorajsza wizyta delegata brazyljjskiego 
u delegacji njem'eckiej. Delegat ten nge złożył 
żadnego oświadczenja w sprawie ewentualnego 
veta delegacji brazyljjskiej. Przypomnfał tylko 
fakt, że iw| r. 1024 przekształcenie njestatego 
miejsca Hjszpanji iwi Radzie Lfig* Narodów: ną 
miejsce stałe, zostało udaremnjone iwskutek 
veta Portugalji To charakterystyczne przygo- 
mnienje — zaznacza korespondent Danz. Ztg. 
— ma formę nieukrywanej groźby. Według 
dalszego doniesjeniia písma, energiczne stano“ 
wisko mijały zająć również Włochy. Drugi de- 
legat włoski Grandj miał oświadczyć, że Wło. 
chy wi pewnych warunkach, czułyby! się zmu- 
szone głosować przeciw przyznanju! Niemcom 
miejsca (w! Radzje Ligt Narodów. Argumenty, 
(wysuwane przez delegację włoską są wynikjem 


GENEWA. 12. marca. (Pat.) Po dzisjej- 
szem  poutnem  posiedzenju przedstafw|ic'el" 
państw, które brały udział w pakcje reńskim 
[Wszyscy delegaci Wjawnji wyraźnie optymisty. 
czny nastrój, iw! przectwjeństwie do uzewnętrz- 


nianych od iwkzoraj wieczora obaw o los Lig. | 


Briand oświadczył, iż w ciągu dyskusj! jaką 
się odbywała na rzeczonem poufnem posjedze. 
niu poruszono kjlka konkretnych .propozycj!, 
dotyczących roziwiiązanja sprawy rozsżerzenta 
składu Rady. 

Korespondent PAT. dowiaduje sję z najzu- 
pełniej polwołanego źródła, jż w. toku dyskusji 
załosił Vandervelde propozycję, która stałą 
się podstawą obrad. Przewjduje ona natychmira- 
stowe przyznanie od marca Polsce njestałepa 
miejsca wl Radzje, oraz: odłożenie dyskusj wi 
spraiwie stałych 'mjejsc w: Radzie do wrześn a. 
Niemcy zapytyjwiane iw kwestjj tej propozycji 
po raz pieriwszy nje dały odmowinej odpowiedz, 
lecz poprosiły jedynje o dante Im kiku godz 
czasu do namysłu, przed udzielenjem odpowlle- 


| dzi. Wobec tego zapowiedziane na popołudn w 


posiedzenje Rady Lfg! nie odbędzie sję, dopókj 
Niemcy nje udzielą  wlzmiankowanej od- 
polwiedzj. 

GENEWA. 12. marca. (Pat.) Przed rozpo- 
częciem fwiłaścjwych rozmów: między przedsta- 
wicjelam! państw, które podp fsały traktat reń, 
ski odbyła sję konferencja kierowników posz- 
czególnych delegacji. Delegacja njemiecka ods 
była naradę z Briandem. O godz. 11. rozpoczę- 
ła się konferericja uczestujków! układu reń- 
skiego. 

GENEWA. 12. marca. (Pat.) Prezes Rady 
miujstrów Skrzyński, konferował wiczoraj z 
‘kanclerzem austrjackim drem Rąmiekjem, a pó. 
Źnym wieczorem odbył rozmowę z Brjandem. 


Posfalafy „Wyzwolenia“. 

WARSZAWA, 12 marca. (Tel, wł.. Dziś obsado- 
walo prezydjum Zarządu í klubu parlamentarnego 
„Wyzwolenia“ przygotowując wnioski na kongres 
stronnjelwa, który się odbędzie 21. bm, w Warszawie. 
Z "pośród! innych wymienić należy żądanie natychmją: 
stowego' rozwiązania sejmu i rozszerzenia właazy Pre- 
zydenia. 


Bezrobocie w Polsce zmniejsza się. 

WARSZAWA, 12 marca. (Tel, wi). Liczba bez- 
robolnych zmniejszyła sę w całem państwie o 1100 
osób. W szeregu míasl jak w Warszawe, Łodzi, 
Sosnowcu. Wrocławku, zmniejszyło się bezrobocie, 
inne zaś masla jak Lwów, Drohobycz, żyraroów, Czę- 
stochowa. wykazują wzrost bezrobocia. 


O podjęcie robót publicznych. 

WARSZAWA, 12 marca (Tel. wł.) Zastępca pre- 
njera, minister Raczkiewicz przyjął dzjś minjstra ro- 
ból jpublicznych low. Barlekiego, który konierował 
na leimal robót pubjlicznychi otrzymania potrzeb- 
nych na nie kredytów, ; 

W tej sprawie odbyła sę konferencja z gl. Da- 
rowskiim, wojewodą łódzkim. 


2 gieldy. 
WARSZAWA, 12 marea. (Tel, wł), Dzis w trans- 
akcjach międzybankowych płacono za dolar 7'63 „w 
Banku Polskim 760 zł. 


s.. 
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Bójka w parlamencie japońskim 


TOKIO, 11, marca. (Pal). Wczorajsze nocne po- 
sięedzene parlamentu zakończyło się bardzo burzl- 
wie. Między zwołennikani rządu a partją Sejyukaj 
doszło do bójki, lak, że policja musiała rozpędzić 
walczących. Przyczyną zajścia była dyskusja nad 
kilku skandałami poritycznymi, o klóre oba obozy 
wzajemnie się oskarżały. Istnieje prawdopodobień- 
slwo odroczenia parlamentu. 
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Rozsądny głos niemiecki. 


w sprawie wstąpienia Polski do Rady Ligi. 


Należy za [uszelką cenę uniknąć podejrzenia, że 
Niemcy przystąpiły do Ligj 


DLA UPRAWIANIA TAM POLITYKI NARO- 
DOWO- EGOISTYCZNEJ. 


Należy przemawiać po europejsku. Takim bo- 
wiem tonem przemówkł po Locarno Skrzyń- 
ski, f(wstrzymując wydalenie optantów. Obecnie 
przypada kolej na Niemcy, które włnny prze- 
mówić w duchu pojeduawczym. 

Autor w dalszym ciągu omawia przesfenje 
gospodarcze polskie, które niz na sję ubunać 
bez zaprzestania (wojny celne; z N'emcamt 
Wszelako fw, wojnie tej sytuacja Polski blynaj. 
mniej nje fest trudniejsza od Njemiec., które ja- 
ko kraj uprzymysłowipny, znaczuje trudne; 
znieść mogą kryzys niż Polska. Na gźst cu. 
ropejski premiera Skrzyńskiego wl sprawje op- 
tanfów, — kanclerz Luther winien odpowie- 
dzieć takim samym giestem, w! sprawje miejsca 
Polski [w Radzie Ligj. 

D 2 EPIC 200 PTY ESE, 


Abęywocsiki pajac. 


Nad czem p. Stroński pracuje? . 


“De Welt am Montag“ zamieszcza p. n. 
*Eurepóaisch sprechen“ (*Mówhć po curopej- 
skw) artykuł prof. Gerlacha, który stwier- 
dza, że cała kampanja przeciwko dopuszcze- 
niu. Polską do Rady jest (wodą na młyn niemiec, 
kich monarchistów. Autor żałuje, IŻ j część 
prasy republikańskiej dała się użyć do tej ak- 
cji. Zastanaiwhające yest, że kanclerz Luther w 
mowie wygłoszonej w Hamburgu wyrazil zdzi- 
vjene z powodu nagłego zgłoszenia kandyda. 
tury Polski do Rady; autor cytuje; iż sprawia 
ta nieoficjalnye ormalwjana już była we wrześniu 
1925 r.. 

Naturalnie oficjalnie kiwestj tej me porusza. 
no © dlatego też rząd Luthera może liczyć 
na poparcie całego narodu niemieckjego iw 
smiem przeciwstawieneu sję rozszerzania Rady 
bez współdecyzji Niemiec w tym względzie. 
Należy jednak wątpić, czy poparcie to będzje 
tiwiało, jeśli Niemcy stale 'sprzechwjać się bę- 
dą do dopuszczenia Polskę ' Hijszcanj” do Lgj! 
CE nuż ORG PRUS PS OSO 


-. 
P. Stroński jako zdecydołwjany już monar-' się przebudolwiuje (?) a my. 

chisła wje do czego idzje í co w Polsce ma j A że Europa szuka nolwych aróg, na to 

się slać, aby było dobrze. Wczoraj jeszcze n'e | p. Stroński ma dowody to nie byłe jakje. 

mliedział, dz% już wie. i Powiołuje się mianowicje na historyka wło- 
Jeżeli nie będząc zmiany ustroju na nionar- | skiego Ferrero, przecywjjka mussoknifzmu ím- 

chistyczny, przyjazie poprostu zastój; Tak pit- | perjalizmu < wszelkiej reakcjś Powołuje sę 

sze p. Stroński jw, '"Warszawiance', olstrzega- | na rozmlażania jego, opublikowane w parysk:ej 

jac że przeciwkikom hasła naprawy ustroju | "L'llustration*, iw, których Ferrero stwączdza 

w! Polsce groz! wielke ujebezpieczeństwo(?) | m. ln. że 

że bęaą W! zestawieniu z dzsjejszą Europą “w. stanie nieładu znajduje się część Eu- 

gnuśnymi zacofańcani. € ropy, która oa r. 1848 żyła pomyślnie pod 
Uważajcie? Przecjwnjcy inolnarchizmu bę-| podiwiójnem berłem króla 1 marodu*. 

aą zacofańcami mi zestawieniu z ruchem euro- I cóż [wlgnika ze stwierdzenja przez Ferrero 

pejskaim, — powiada p. Slroński: — GO faktu? 

(7?) szuka nolwych dróg. ustrojowych ! już Ano nic. Ale dla p. Strońskiego |w|ele. Oto 


ANATOL FRANCE. 


Przeczucie Adrianny. 


Kończyliśmy obiad iwi restaurach, gdy La- 

boullee zaczął mówić: 

= — Przyznaję — rzekł — że iwkzystkie zja- 
iwiska, oduoszące się do słabo jeszcze akreślo- 
nych stanów! organizmu, jäk podwójne widze- 
aze, sugestja na odłegłość. sprawdzające się 
przeczucie, Iwi przeważnej częśc: nie są stwier. 
dzone dosyć ściśle, aby mogły odpowiedzieć 
iwszelkim wymaganiom krytyk! naukowej. — 
Niemal 'wszystk;e opierają się, na śwtadeciwach, 
które choć są szczere, jednak pozostawiają 
dużo niepewności co do 4ch natury. Przyznaję 
zatem, że zjawiska te nie są jeszcze ściśle de- 
finjowiane. Możliwość 4ch jstnienw nie ‘ulega 
jednak dla mnie jwątpłąwośce od chwil, gdy 
stwierdziłem osobiścje jeden tak! wypadek. — 
Szczęśliwiym zbiegiem okoliczności udało mt 
się zgromadzić jwłówczas wszystkie elementy 
obserwiacji. Możesz mi wierzyć, skoro inówję. 
że postępiolwiałem metodycznie usunąłem — 
wszelkie możliwośc. omyłki. 

Wypowiadając zdanie powyższe młody do. 
któr Laboullee uderzał obydwoma dłońmi o 
pierś zapadłą, iwypchaną broszuram; * wysuwał 
do mnie przez stół (czaszkę łysą o znamo- nika. Nie zarabiał grubych tysjęcy, ale stano- 
nach agresylwiności. wisko jego nie było złe. Miał przyszłość przed 

— Tak, mój drogi — dorzucł — rzadkym | sobą. Tymczasem zaś żona nie była mu Wẹ- 
ztiegyem okolącznoścj jedno z tych zjalwnk,| żarem. Jako pralwdziwa Paryżanka posiadała 


które Myers 1 Podmore sklasyftkolwialę Jako 
widma ludz; żyjących, ukazało się we wszelkich 
swoich fazach oczom człowieka nauki, Stwjer. 
dziłem * zanotolwiałem wszystko, * 

— Słucham cię zatem. 

— Było to — rozpoczął Laboullee swoje 
opowfiadanie — w ledie r. 01. Przyjatjel mój, 
Paweł Buquet, o którym mówiłem cl ufieraz. 
mieszkał wówczas wraz z żoną w małem młe, 
szkauku przy ulicy Grenelle naprzeciw! fontan- 
ny. Znałeś „Buquet'a ? 

— Wiazęałem go jakieś dwlļa czy trzy ra. 
zy. Otyły mężczyzna, z twlarzą zarośniętą aż 
po oczy. Żona jego brunetka, blada. rysy ostre. 
duże szare Oczy. 

— Tak jest, temperament porywczy « ner- 
wiowy, zresztą dość opanowany. Ale gdy ko- 
bieta żyje wi Paryżu, nerwy zaczynają brać 
górę 1 rób, co chcesz!... Widziałeś kjedy A- 
arjannę ? 

— Spotkałem ją raz wieczorem na ulicy 
ce la Paix, stała z mężem przed! (wystawą ju- 
bilera * błyszczącemi oczyma wfpatrywała sję 
wi szafiry. Ładna kobieta ! djabelnje szykowna. 
jak na żonę takiego biedaka, pogrążonego |w' 
poziomych pracach ichemj* przemysłowej. Nie 
bardzo mu się iwjodło, temu Boqulet'owi ? 

— Buquet pracofwiał od pięgu lat w firmje 
Jacob, która na bulwłarze Magenta sprzedaje 
przybory 1 aparaty fotograficzne Z dna na 
dzień spodziewiał się, że go przyjmą na wspól. 
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znaczy to, powiaaa p. Stroński: 

"Że można mieć takie czy Une przeko- 
nania, a od wszelkiego tzw. 'wstecznictwa stać 
tak dałeko jak p. Ferrero, ale *"rzeźwpo widzieć 
rzeczywistość dzisiejszą w Europie, która krzy. 
czy |wl niebogłosy, że ustrój demokratyczno- 
parlamentarny popadł wi ciężką nemoc“. 

'  Takiemi nadąganemj argumentąm' naszp$. 
koiwłany jest cały artykuł najnowszego monar- 
chisty iw! sejmie, p. S'rońsktego. który uważą 
się za uprawwionego do wykrzykiwanja na 
świat cały, że Polska pod grozą utraty n*efo. 
dległości musi jść z prądami umysłowi Europv. 

«Przeciwnicy tego hasła — powiada p. 
Stroński — tej pracy u nas są znowłu, jak 
w wieku 18-tym buńczuczn' obrońcy złotej 
iwioiności, rycerzami nierządu j zastoju. 

I myśleć, że takt człoiwiek. jako profesor 
uniwersytetu może jeszcze przez aługie latą 
ogłupiać młodzież *'naukami', że postępem 
jest monarchizm, a republikanszm iwstecznic- 
twem... 
A e a a - 


Budżet ministerstwa spraw wewn. 
Przyjęty onegdaj przez komisję budżet wydatków 

minislerstwa spraw wewnętrznych przedstawia się 

jak nastepuje: 

Zacząu centralny ministerstwa spraw 

wewnęl.znych 

Województwa, slarostwa 

Służba zasowfa 

Policja państwowa 


4,774,201 zł, 
27,946.884 ., 
6.310.589 , 
90,737..136 , 


Ko.pus ochrony pogranicza 39,592,276 4 
Główny Urząd siaiystyezny 1,932.600 „, 
U:ząa do spraw mniejszości w Ka- 


42,614 . 
Ogółem 171,196,600 zł, 
[ZERU 77% 15 PDT» Lini zat . | RY ÓÓW | UOKĄ " 


lowicach 


Traktat włosko-jugostowiański: 
. LONDYN, 1i marea. (Pat). , Times* pisze: Mus- 


solmi i Ninezjcz ustalilj podobno Zasady nowego 
układu włosko-jugosłowi:ńskijego mającego na celu 


utrzymanie zagwarantowanie niezależności Austeji 
oraz slwarzającego ula poslu Rieki cale Zaplecze 
jugosłowiańskie, Włochy — pisze dziennik — miały 
stę zobowiązać do padt'zymiywania w pełnej mierze 
uczydecalów handiowych jugosłowtańskich dolyczą- 
cych Salonik. „Times“ zauważa, że ważnym jest 
lakt, iż Mussolini posejmuje ewenlualnie kjerownie 
two nowego ugrupowania politycznego w Europie. W 
Genewie prowadzone są obecnie między Zaintereso- 
wanymi mjajstrami narady w tej sprawje. 


Ę 


genjalny zmysł praktyczny ! wiynajdywała nie. 
ustannie nadzwyczajne kupna okazyjne ble- 
lizay, sukien. koronek ' klejnotów. Zdumje- 
wata męża sztuką wspaniałego, ubierania się 
prawie za darmo, a Pawłowi pochlebkało to. 
jest zawsze Tak elegancka 1 nos wytworną 
bieliznę. Ale iwszystko to, co teraz opowiadum 
niema żadnego znaczenia, a 

- Zajmuje mnie jednak bardzo, mój drog 

— W każdym razie ta gadanina oddala nas 
od iwłaściwego przedmiotu opowigdanja. Pia- 
wel Buquet był, jak ci wzadomo. mom ko- 
legą szkolnym. — Poznaliśmy się Iwi arugiiej 
klasie gimnazjum Ludwika Wielkiego i ne 
nie przestań (wedywać, gdy w dwudzjestym szó. 
stym roku Życia, nie mając stanojwiska. zaślubjł 
Aarjannę z miłości ! jak sję to mówi w jedne, 
koszuli. 

Małżeństwo nie osłabiło naszej zażyłości. 
Adrjanna okazywała mi sympatję * bywałem 
często na obiadach u młodego małżeńs'wła. — 
Jestem. jak wiesz lekarzem aktora Larochie'a. 
znam wielu artystów, którzy od czasu do czasu 
dają mi bilety do Teatru. Adrjanna * mąż er 
lubili bardzo teatr. Skoro dostałem lożę sze- 
dłen do nich na objad * zabiłerałem jch pote 
do Komedji Francuskzej. Mogłem być pewlay, 
że iwi porze objadowej zastanę Buqueta, który 
puvktuamie o pół do siódmej (wrącał z fa- 
bryki, żonę jego  przyjacjela Gerandf. 

— Gerana — zapytałem: — Marceli Gerand; 
ten, który był urzędnikiem, w| banku * nosił 
takie piękne krawaty ? à 


(C. d. n.) 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Zapytajcie się Waszych znajomych, Jakie wrażenie wywarło na nich wyświetlanie obrazu dokumen- 
falnego: „Tajemnica białej ciszy“ w Kinie „bew“, — Odpowiedź będzie jednogłośna: — Potężne... 
zadziwiające.. przechodzi oczekiwania... 


Wór drze i kwiczy 


czyli lamenty protegowanych nauczycieli. 


Onegdaj odbyło się zabawe zgromadzente | 


partyjnej ekspozytury endeckie! mającej firmę | którego najbliżsi jego przyjacjele zdyskwiali» 
chadecką, czyli Stoiwiarz. chrześć. narod. nau- Í fikolwiali j początkowo n.e iwstaw'ii nawet do 


czycieli. Głównym tematem zezbrana — był 
jeden wielki lament, iż dzjeje m sę w nomj- 
nacjach niepomierna krzyfwlda. Skąd ten obłu- 
dny krzyk — należy 'kilku słojwy wyjaśnić. 

Panowie panje tam grupujący sję z wieku 

tradycji są przyzwiyczajeni do protegowaniła job 
przez władze szkolne. Dzisiejsze chrześcjjjań: 
sko- narodowie Stowarzyszenie to dawne P. T, 
P. (Polskie Toiw'. pedag.), które służyło wìłer- 
nie c 1 k. austrjackm jwiłładzom szkolnym j 
przez nie ypo zaiwsze * wszędzie forytowane j 
popierane. Z chwilą powstania Polski zmien ji 
szyld, — a połączywszy się z dawnymi haka- 
tystami 2 pod zaboru pruskiego, którzy po- 
bierah za  wynaradawjantie młodzieży polskiej 
<postmarkzulage'* — tem bardziej już “naro- 
aowi“ — mie zdołalj * zmile1 ić jednak swych! 
charakterów! — 1 jak dawniej żyją protekcją 
łaską władz obecnie polskich. 

Tytułem do tej łaski  regjtymacją, to 
przynależność do endecji. Doszło do tego, że 
każdy inny nje może marzyć — o jakiejkolwiek 
nominacji — bo samo wljesterie podana były 
piętnowlane w "Słowie polskjem. 

Decyduje iw itiych sprawach Rada szkolna 
miejska złożona z małym! wyjątkajmj z samych 
endekówi Toteż wszystkie tam przeprowadza - 
ne mianoiwiama są tendencyjne j przeważnie 
niesprawęedljwe. Przedstawkctele **k: 'zywdzone-, 
go nauczycielstwia endeckiego tam zasjadają- 
cy pp. Siqńskj | Szczurkiewicz myślą przede- 
wSzystkiem o swoich t. j. najibliższych nawet 
krewnych. Gdy senator Sicińskj ze względów | 
"konstytucyjnych" nie mógł uzyskać nom'na- 
cji na kzerowinjka — o co usilnie zabiegał 


to rzynajmniej p. Szczurk ewiicz — chwygił jani z Konstyluej ani z ustalonemi pojęciami praw 
j jp A wyd % j 


z powrotem posadę w seminarjum (Z klóros. | zc? RKWWK ZOZ W O CEA 
kiedyś przedwicześnie przeszedł na emeryturę — 
ażeby zająć kierowhictwo szkoły kolejowej j 
brać dwie pensje) uzyskał znacznie wyższą 
płacę, co ma znaczenie  feraz j na wypadek 
Da ica w! stan spoczynku! 

Najbliższa familja na jch udziale (wj Radz e 
szkolnej miejskie; nje tylko nie strac ła 
lecz przeciwnie błogosławi tę chwilę 'ch tngres- 
su fa! zespół radoszkolnoendecki. 

W tych ciężkich czasach redukowania 
młoazitutkie córkj tychże, bratań:ce; dostały 
posady we Lwowie, brat p. Sè cjńskiego 
wbrew wszelkim najśmielszym |marzenjom zo- 
stał aż kierolwnikiem 7-mio klasowej szkoły 
sam sobie nie iwjerząc, iż to się mogło stać; wo- 
góle bez ich stempla - protekcji nic stę tu nie 
działa. Więc o co takj krzyk ? 

Oto nie zamianojwjano kjerowiniik''em nau- 
czyciela W., — któremu endeckie wiładze szkol- 


ne wytoczyły śledztwo dyscyplinarne między | my do czynien 


innemi za to, Że pobierał Świadomie o 2 kate- | 
gorje płace (wyższe — przedstawiwszy na 


"waj 


A 


| Tem szczęśliniec ów, był tak oszołomiony; 


iż włyprawił nawet ucztę najbijższym, — tym. 
czasem p. kurator zamianolwiał innego endeka. 
|Z dwojga złego — wolał wybrać — nawet 


| już brata p. senatora... 


Wszyscy ci zresztą są z tej samej rodziny, 
należą do tegoż samego stowarzyszenia, wza- 
jem się popierają j |wzajem zwalczają — mtry- 
gując przeciw! sobie nje po "chrześcijańsku 


Przysłowie więc: św... wór drze j kwazy 


Nie zamianowłał również innego W., 


tziw.... ternal I dopiero po usumięcju pierwszego 
W. ten drugi W, jwyskoczył aż na pierwsze 
miejsce. "W braku laku dobry ! opłatek* — | — nie może mieć chyba lepszego zaştosowanja, 
byle “swlój“. aviżeh wi tym wypadku. 


ii przymusową rewizję izje robotników, opuszczających =) 


Domaga się tego poseł endecki! 


nemí o wo.ności osobistej ! o władzy sędziowskiej. 
pracy rozpalrywano projekt ustawy o inspekcji pra- Rewizje osobisie poniżają godność sobolnika. Klasa 
ty. Przeprowadzono dyskusję ogólną, w toku której robolnicza na lakie aroile nigdy się ne zyodzj. 
uzgodnfóno poslądy co do arlykułu 1-go, postanawia ją- Należy podnieść płace robolnicze, wychować robot- 
cego, że fnspekeja pracy jesi urzędem vpaństwo- ników a umoralnić, wzmocnić u nich poczuce god- 
wym. | ności, a kradzieże same ustaną. Wszysikie orgmizuje 

Ciekawym momeniem posiedzenia była dyskusja, |: robotnicze z wielką energją występują przeciwko 
wszęzęla przez pos. Trepkę (ZLN) na temat kradzieży plaaze kradzieży we wszystkich formach. A'e trzeba, 
popelnianych przez pracowników w fabrykach j aby także dyrektorzy i Inżynierowie labryczni prze- 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji ochrony 


innych zakładach ‘przemysłowych. Poseł ende:ki slali kraść przestali zmuszać robotników do robienia 
twierdził, iż kradzieże le przybierają zastraszające roz- |. zw. luszesek, przesląli pobierać łapówki. Kontrola 
miary, wyrządzając szkody niszczące niejednego prze- kalkulacji, kosztów produkcji i cen olo srodki 
mysłowea. Skarżył się więc, że nieklórzy inspeklto- ao osiągnięcia zamierzonego celu. 

rzy Twzemysłowi odmawiają zatwierdzenia takich re- | Asystenlów z gom robotników dotychczas w 
gulaminów fabrycznych, które przewidują przymusową Polsce właściwie nie unamy. Tam jecnikże, gdzle 
zewizję robolnfków opuszczających pracę. Ponadlo fstnieją mężowie zaufaniu osganizacjj współdzjałaja- 
pos. Trepka sprzeciwiał się wprowadzeniu do jnspek- cych z inspekcja, czy lo fahsvczną, czy górnicza — 
cji peacy asystentów powoływanych z grona robotni- | wynfki są jak najlepsze, Dowodem tego, że w beh 


zakładach rzadkie są wypadki skarg, a przedsiębiorcy 
chętnie 1 dobrowolnie płuca mężom zaulanła za 
czas slracony na tego rodzaju pracę. 

Niezależność insreklorów pracy od władz admi- 
nistrącyinych jesl nieodzownym warunkiem skutecz- 
ności fch działania `i powagj wśród mas robotuj- 
czych, oraz wśród przemysłowców, jaką się bez- 
sprzecznie dotychczas «cieszą. 


się poddaniai nspektorów | 
a inspeklorów obwo- ; 


ków. W końcu domagał 
okręgowych władzy wojewodów, 
aowych — władzy slaroslów. 
Pos. tow. Rege: w oapowłedzi zaznaczył, że 
kradzieże sporadycznie pojawiające się wśród klasy 
robolnfczej należy bezwzylędnie lępić. Jednakże re- 
wizja osobista wszystkich robotników nie zgadza sę 


List żołnierza. 


Opuścjłem szeregj iwłojskowe. Dziękuję 

j tow. Redaktorowj za Umjeszczenie artykułu p. 
u. “Jak sję troszczą o żołnierza we | Lwo- 
wje‘ Wszystko, co napjsaliście jest śwęętą pra- 
waa. Wszyscy koledzy czytali dzjennik cfe- 


FM anj płk. Powroźnick* nge złożyli ra- 
chunków za sjeam lal używanja ziem! ( czło- 
«leka płaconego z skarbu nje wyjaśnił: na 
jakjej podstawje prowadzi się to ogrodnicze 
przedsjębjorsiwo ! dla kogo właściwie? Mo- 
żo ma złość “Dz. Lide 


Kto chce sję przekonać, że wyszkolenie to 


szylj sję z orędofwinictwa w naszej n'edol'. frazes, że takie (wyszkolenie; jakje mir. dr. 
Strach padł na oficerów) wymienionych w | Oliwa. por. „Gadomski daje oddziałów” Iniend, 
artykule. W drugim daju przybył płk. Pi olwiko- | Nr. VI. można stanowlczo za trzy mjesjące po- 
źujckj z D. O. K VI. ma dochodzenia, s'en , siąść — niech spojrzy na Janowską 5. Žil- 
| azjał, pisał do późna (w! nocy « pozostało po Brod, Was Redaktorze, że dzjesiątk oi*- 
dawnemu, wjnnj oficerowie opowtadah,  za- cerów| | dzjesiąlki Foe przy ul. ja- 
dzjerając nosa, że D. O. K. “nje reaguje na nos jej 5. nje znają an komendy, an' jej 


toi 


"specjalne" dokumenty. Rzeczylwiiście — prze- | 


ladowanie "narodowego" żywiołu. 

W miejsce jego został mianowany nauczy- 
ciel S$ starszy j rólwitież endek. 

Powitóre odmówiono nominacjj najmłodsze- 
mu z kompetentów| nauczycielow K., który 
odznacza się stosowaniem kija w nauczaniu 
„egomościa silnego jnspektorską protekcją 
(słabszego w! ortografji) — a w miejsce „ego 
zamianolwano równie *wybjtnego" pedagoga. 
I filara owego stowarzyszenja endeka M. 

Pan kurator pominął nauczycielj należą - 
cych do Związku naucz. — a obdarzył swą 
łaską z 6 kompetentówi — zaledwie jednego 
lewiicowca. 

Ale to wszystko dla nich za mało. Nee 
zamianowiął naciągacza skarbu państwa jJ 
zdradzającego sadystyczne skłonności — * oto 
*qramborządności* mie stało sję zadość. 


wiykonanja. Jesl czterech podoficerów. którzy 
przeszlj 'włyszkołenje ! są naprawdę 'nsirukto- 
ramj. poza lem szkoda mówjć. Płk. Hubert, 
bywa do roku dwa razy przy oddzjele, bo Św. 
ojcjec ustanowił tylko Boże Narodzenie ! Wel 
kanoc. 

Serdecznie sję cieszę, że do domu Miró- 
cjiem j poznaję racjonalność naszych posłólwj 
co da wojska, w klórem stracjłem conaj- 
mujej rok czasu, j niepolrzebnie skarb obja- 
aałem. 


*"Dzjennnjk Ludowy”. Tem gorzej dla D, O 
K. Wobec takiego stanojwjska przekonaliśmy 
sję. że nje chodz! o obronę pańslwa, ale ma- 
ia z zaborczym, jołujpjm. na błuzką 
metę mijljtaryzmem. 

Delegat D. O. K. aprobojwał swojm au- 
lorytetem fak" zamkujęcja Ślwlietlicy! sal wy. 
kłaaowiej i gabjnelu naukowego, zgodził s'ę 
na lo, dk, najpjęknjejsze sałe —  twļybrane 
przez b. dcę na cele nakazane przez m!- 
nistra, odebrać * zgodził się zepchnąć żołuierzy 
z sal do brudnych, mokrych zaułków. 

Jedna zmiana zaszła, oto ofłcer prowjan- 
tofwły. Schwegłer poszedł przecjeż do krymj- 
nafu, ale mjr. Magenhejm, w rol) kwafermi- 
sirza był gorszy, jaskraiwjej uwydatnjł na ną- 
szych żołądkach gospodarkę austr. ofjcjała. 

Ostał sję kpt. Zdzjechojwiicz jego maga- 
zynowiy sztab, jako narodowe świętości, niena- 
ruszalne, słodkie «precljczki*, ostał się ogro- 
anjk cywjlny z ogrodem jarzynowym I owo- 
cowym z jnspektamj ! kwiatami bo ich po- 


Na pograniczu polsko-litewskiem. 


WARSZAWA. 12 III. (AW.) W aniu 15 bm 
oddziały Korpusu Ochrony Pogranicza obejmą 
całkiowiicje straż na granicy polsko. p a 
QOadziały pohcji państwowej, które dotychczas 
strzegły pogranicze polsko-litewgkiie, zostaną 
wycofane, a następnie zredukowane. Akt prze- 
jęcia grany przez KOP. zostanie uchiwialony 


trzeba jak krągły rok na*uroczystoścj. przy- 
jęcja iey — za to pład skarb, choć iw įra najbliższej posziedzemiu Rady Ministrów. 
„budżecje nje ma takiej pozycji. "Kpt. Zdz'e- == 


Nowiny z dnia. 


SANACJA POLSKIEGO BANKU HAN- 
DLOWEGO.  Lwłowski  Komjtet wierzyciel" 
Polskiego Banku Handlowego, zaprasza nj- 
niejszem 'wierzycieli na Zebrane, które się od. 
będzie duja 15. marca (w lokalu Polskiego Ban- 
ku Handlowiego, (ul. Halicka 1. 19). w 6. 


iwiecz. Na porządku dzjennym sprawa sana- 
cji Banku. 
Za Komitet wierzycieli: 
Inż. Maślanka, Dr. Wittin. 
202—1 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO za spokój duszy 
5s. p. Antoniego Lechi dziennika”za, redaktora 


„Kucjera Lwowskiego”, zasłużonego prezesa Stow. 
„Gwiazda“ odbędzie się w poniedziałek 15. maca 
b. c. o godzinie 10-lej rano w kościele OO. »Domt- 
nfkanów na któ'e zaprasza Wydział Stow. , Gwiazda ', 


TAJEMNICA BIAŁEJ CISZY. W kinie „Lew 
wyświellany jesl obecnfje sensncyjny liim naukowy 
przedslawfający Lragedję losu podróżnika kpt. Fal- 
cona Skotla, który udał się w podróż do bieguna po- 
łuaniowego z kilku towarzyszami, Wyprawa zakoń- 
czyła się tragicznie, męczennicy wiedzy  zgjnęjj 
wskutek wielkich wysiłków, wslrząśnień i mwozów. 
Pola lodowe slały się ich grobem. 

Zdjęcia są niezwykle interesujące, przedslawiają 
życie |podbiegunowiych pingwinów, tok, wielorybów] 
ukazują w przepięknych obrazach bezkresny zda się 
świat lodów, w którym już niema życia organicznego. 
Oazwienciedlenie nieznjerzonego  śwjala podbjegiu- 
nowego, walka człowieka z tajemnicą przywody i 
jego bohaterska podróż winna zachęcić wszystkich 
ao Ifumnego udziału. 

Fihn jest własnością 
im, Adama Mickiewicza, 

Przy tej sposobności podnieść należy z uznaniem 
że właściciel kina „Lew“ p. Taaęusz Kuchar ze 
wszyslkich boaaj właścicieli kin lwowskch najjepjej 
rozumie doniosłe znaczenie filmów naukowych i wy- 
świella je chętnie, rozszerzając w ten sposób hory- 
zont wiedzy zwiedzających. 

»„RZIEMIENNYM "DYSZLEW: (Wesoła pouróż po 
Polsce), Pod takn tylułem wygłosi znany i utalen- 
toweany awtor W. RAGRT odczyl w sali Muzeum Prze- 
mysłowego (ul. Helmańska 20. dzfś 13, marsa br. 
o goiz, 7=inej wieczorem, 

W cyklu wykładów urządzonych slarantem Mu- 
zeum Przemysłu Arlystyczneęgo we Lwowie, zajmie 
zapewne odczyt Raorta poczesne miejsce. 


Uniwersytetu lLuaowego 


Bilety wsiępu po 50 gr. — dla młodzjeży aka- 
aemfckiej 20 gr. 

PZECIW REDUKCJOM POCIĄGÓW OSOBO- 
WYCH. Na wiadomość o zamierzonem zniesieniu 


pociągu Nr. 10 i 40 na linji Kraków—Poznań, 
Izba handlowa í przemysłowa odniosła się do Míni- 
slrów Kole, Przemysłu í Handlu oraz Skarbu z 
usilną prośbą o cofnięcie tego zarządzenia, gdyż przez 
zniesienie biegu tych pociągów ma ljujj Kraków — 
Poznań zostałoby unfemożliwione jedyne dogodne 
połączenie kolejowe Małopolski z Wielkopolską. 

PYRENKCJA POCZT I TELEGRAFÓW OGŁA- 
SZA: W Urzędzie pocztowym Uścieczko pow. Za- 
leszczyki wprowadzono służbę lelegraficzną w ogra- 
niczonych godzinach dziennych. 

ZNÓW PODRZUCENIE NOWORODKA. Cha- 
rakleryslyczną cechą obecnych jzasów jest manja 
licznych samobójstw, liczne kradzieże, przenażająco 
częste dzfeciobójstwa, oraz podrzucania niemowląt, 
Każda z (ych spraw wymaga środków zaradczych 
w celu umniejszenia tych plag społecznych. Nikt 
jednak nie myśli o zawadzenju ziemu. 

Wczoraj zdarzył się znów wypadek podzzucenia 
około 6-lygodniowego niemowlęcia 'płel męskiej w 
klatce schodowej realności przy w. Rappaporta I, 7 
Poarzulek był owinięty w poduszeczkę koloru błałego 


í czerwony sweler. Dzieckiem zaopiekował się 
Miejski komisarjat II idzielnicy. 
OSZUSTWA ULICZNE. Policja aresztowała 


1e0na Łozińskiego, zam. w  Kleparowi le, który 
sprzedał 2 mosiężne obrączki jako złote Janowi Bo- 
rowemu, rolnikowi z Barszczowie. 

Podobne oszustwo popełnił równiez Juljan Ka- 
ayniak, klóry sprzedał mosiężny łańcuszek i obrączkę 
jako złote za 90 zł. Wasylowi Konaralowiczowi, zam. 
w Kleparowie. Policja osadziła Kadyniaka w areszcie. 


Kino LEW ywieww Dziś i w dnie następne wswea Kino LEW 


film, który zrobił największe wrażenie i wzbudził zachwyt na ekranach całego świata p. t. 


Lróbu je 
postawionych mu w akrcje oskarżenia, a mianowiee, 
że zalrudniał fabrycznych stolarzy 


nikamj w 
prezenly w rodzaju pianina, zegarków 


nocy wdarło stę 4 uzbrojonych i 


bicza. Pod groźbą zamordowania opryszki 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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TAJEMNICA BIAŁEJ LISZY 


Są to prawdziwe zdięcia znalezione przy zwłokach nieustraszonych bohaterów, oraz 


DOSKONAŁA KOMEDJA z udziałem Jimmy Jackiem i małpą Szmucki. 


Złodzieje tytoniowi przed sądem. 


ŁÓDŹ, 11. marca. W drugim dniu procesu prze- 
ciw b. ayceklorowi i urzędnikom fabryki lytonju 


pezystąpiono ao przesłuchania oskarżonych. 
Dyrektor Wronka nie przyznaje się do winy ! 
się usprawiedliwić z wszystkich zarzulów, 


do wyrobu wła- 
snych mebli 1 płacjł im za lo z pieniędzy 'skarho- 
wych, że wydawał nierównomiernie tylonie, jeździł 
z urzędnikami na polowania, spotykał się z hurlow- 
Fesiauracjach, brał łapówki, przyjmował 
ilp. 
Charaklerystyczne swíatfo na „winrygodność“ 
zeznań oskarżonego rzuca sprawa z zejarkjem: 


Przewodniczący: Czy oskarżony dostał łapówkę 
od , Marcinkowskiego i bogusa? 
Oskarżony: Żadnej łapówki nie olrzymałem, a | 


j jedynie 


mnie hurlownik Petty który 
kłaaąc na bfurku złoly zegarek, rzekł. „ To dla Janki”. 

Pylana przeze mnie ćórka, oświaaczyłu, że zvo- 
biła z Pellen zakłań w rezultecie klórego przegrał 
on złoly zegarek (1). 

W:onka przyznaje się, że pijał wódkę z woźnym 
Krajewskńm oraz często spotykał się z trzędnika- 
mi na wspólnych kolacjach. 

Badany w «charakterze oskarżonego Ludwik 
Kolda niezaprzeczył, że rozdawał tytoń robolnikom 
í kolegom, ponieważ jako wicedyreklor mógł czynić 
w fabryce, co mu się podobało (D). — byleby tylko 
księgi były w porządku. 

Jak z zeznań dvr. Wronki wynika, fabryka łódz- 
ka produkowała miesięcznie 80 miljonów papierosów 
í 65.000 kg, tytoniu, 


przyszedł do 


Tęsknota za separowaną żoną powodem samobójstwa. 


Wczoraj popołudniu mieszkańcy realności przy 
ul. Kopernika pod l, 37 zauważyli iż czad węglowy 
napłelnił kwvytarze tej kamienicy. Poczęli badać przy- 
czynę lego niepokojącego objawu, Ustalono w końcu, 
że gaz wydobywa się ze szpar drzwi mieszkania maj- 
slira szewskiego Jana B. 


Myślano z razu, że powslał tam pożar. Wobec 
tego rozppczęlo znergicznie zabierać się do otwar- 


cia drzwi, klóre były od zewnalrz zamknięte. Gdy 
na pukania nikl uie odpowiadał zawezwano posle- 
runkowego J. Macedońskiego. Pe otwarcju przenio- 
cą drzwi zaslano B. leżącego w łóżku w stanie nie- 


wzytomnym. Zdołano jednak przywrócić do żv- 
prz) ) I A ) 


cia. 


go 


W czasie przesłuchania B. zeznał, że zamierzał 
oaebrać sobie życie z tęsknoly za żoną, z którą od 
kilku lat jesl separowany. W tym ceju zapalił węglem 
w piecu, poczem zajimknąwszy komin udał się spać o 


goazinjie 1 w południe. Czujność sąsiadów zdołała 
jeanak zachować go przy życiu, 


Stało się dobrze. Czas bowiem i myśli skiero- 
wane na inne zadania i cele napewno uleczyć mogą 
lęsknolę desperata nawet í za sepanowaną poło- 
wicą. 


Rabuś zastrzelił się na 


w Woliczce, pow. 


rzeszowskiego, onegdaj w 


banaytów do mieszkania gospodarza Wojciecha Ku- 
zaa bO- 
wali 250 zł. i różne rzeczy EN zbiegli w cjem- 
nośchach nocy. 

Powiatowa komenda policji 


wysłała na miej- 


zamaskowanych | ście Majki. 
rowy. Okazało 


widok posterunkowych. 


Posterunkowi, w chwili wkroczenia na obej- 

niespodzianie musłyszelj slrzał rewolwe- 

się następnie, że opwyszek widzą: 

wkraczającą policję strzałem rewolwerowym 
ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Ten sainosąd rabisia upewnił posterunkowych 


sce czynu posierunkowych wraz z psem polfcyj- | 9 jego winie, Podczas dalszego śledztwa ujęlo l"zech 


ze 
za 
do 


nym, Tresowany wilezur wywiązał się dobrze 
swego zadania, gdyż szedł około 7 kilomelrów 
śladami rabusfów i zaprowadził poliejanlów 
chaty Kaspra Majka. * 


członków lej bandyckiej szajki. Są to Michał Mazot 
i bracia Józef i Szymon Lubjaslowie. 


Stana oni irajprawdopodobniej przed sądem do- 
raźnym w 


Rzeszowie. 


PRZEJECHANYM PRZEZ POCIĄG, na rampie 
kolejowej koło Lelechówki o którego śmierej w 
szpiłalu lwowskim wczoraj donosiliśmy jest Mikołaj 
Bata, gospodarz z Jamielnej, pow. gródeckiego, 


WISIELEC URATOWANY OD SMIERCI. 26-lelnf 
służący holeln „Krakowskiego“ Józef C. usiłował 
prorełn(ć zamach samobójczy przez powieszenie. W 
lym celu w pokoju w którym mieszkał uwiązał wezo- 
raj wieczorem sznur do fulryny drzwi ploczem sta- 
ngl na krześle í założywszy pętlicę na szyję odlrącjł 
nogą krzesło, 

Przechodzący kurylarzem „łondyner* holelowy 
Jan Kapral usłyszawszy hałas wszedł do pokoju” í 
ujrzał wisieleca. Kapral nie wiele myśląc przeciął 
sznur. Niedoszły samobójca, przyszedłszy wkrólce do 
przylomności, podał jako powód swego desperac- 
kiego kroku brak środków i życia. © 


E Przyjechał z Ameryki Dr. teologii Ks. „Biskup 
rA i wygłosi kazanie 14 marca br. o godz 
10 rano w sali Metodystów, PI. Bernardyński 17, 
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(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
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Zi. już może przynieść wielką 


DZIESIĘC wygranę w lotarji klasuw i. 


Po otrzymaniu zamówienia korespondentką przes:łamy 
losy i dołączamy czek P. K. Q. wolny od porta na 
przesyłkę kwoty. 

Cena losów I klaBy: 


4 =10 zł. %4 = 20zł. /, = 40 zł. 
Szanse gry olbrzymie. 184— 
Co drugi los musi wygrać. 

"Wygrane: 400.000, SĄ PIĄ 150. A 100.000, 50.000 
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Lwów, pl. 
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Zapytajcie się Waszych znajomych, jakie wrażenie wywarło na nich wyświeflanie obrazn dokumen- 
falmego: „Tajemnica białej ciszy” w Kinie „Lew. — Odpowiedź hędzie jednogłóśna: — Potężne... 
zadziwiające. przechodzi oczekiwania... 


Sytuacja w Genewie. 


Co mówi Briand. Delegat Brazylji żąda daleko idących pełnomocnictw od rządu. 


GENEWA. 12. marca. (Pat.) O iwczorajszem 
poufnem posiedzemu Brjand oświadczył dzien- 
nikarzom, co następuje: W ciągu idnja wkzo. 
rajszego wyrównane zostały pewne nieporozut- 
mienia pomiędzy Niemcami a fnnemj państwa. 
mi, które podpisały traktat locameńskj. Dziś 
natomiast chodz; o pewine kwestje zasadnicze 
a mianoiwącje o statut Rady. Jesl możliwe, że 
powstaną w związku z tem pewne tnudnośc, 
albowiem szereg państw, które w układach 
udziału nie brały iwysuną ze swej strony wła- 
sne zapatrywania, co do pewnych interesów na- 
rodowych, oraz powszechnych. Dalej Briand 
podkreślił, że wejście w życje układów lo- 
carneńskich, jest zależne od wlejścia Niemiec do 
Ligi Narodów] j niejako fmphkują to weścje. 
Wszystkie wfogóle usiłowanja powamy zm e- 
rzać ku temu, aby pogodzić upralwjnione jn- 
teresy innych państw, wchodzących w skłaq 


Ligi. 
Dalej premier irancuski stwierdził, że dz eń 
dzisjejszy przyniósł  pewflen postęp, ale 


wciąż jeszcze mie daje sję przewidzyeć, jakie 


miało być rozwkązauje zdolne doprowadzić do 


nieodzolwinej jednomyślności. Briand ma na- 
dzieję, że dzień sobotnj przyniesie za sobą p'e- 
mine wyjaśnienie sytuacjj. 

Dzisiaj rano odbędą się narady między 
Niemcami a jnnemż państwami, które jeodpr- 
sały układ locarneński. Poufne zaś posiedzenie 
Rady odbędzie się popołudniu. 

PARYŻ. 12. marca. (Pat.) “Petit Parsjen* 
donosi z Genewy, że delegat Brazylj' zażą- 
dał od swego rządu udzielenia mt! większej 
siwlobody działania, celem ułatwjenia porozu.: 
mienią 

Nakłanianie Szwecji do ustępstw. 


PARYŻ. 12. marca. (Pat.) Jak donosi *Ma. 
tin* z Genewy Vandervelde Albert Thomas 
po rozmowie z delegatem Szwecji Undenem 
zwrócili sję telegraficznie do szwedzkiego pre- 
miera, aby zmenjł instrukcje udzielone Unde- 
nowi, celem umożliwienia mu głosowian'a * za 
Mnioskiem Ljgi w sprawiie stałych Imejsc. 

PARYŻ. 12. marca. (Pat.) “Le Journal" 
zaznaczy, że Szwiecja prowadzi otwarce grę 
niemiecką. Według '"Matjna" Briand w! rozmo- 
Mie z Undenem wskazał mu na to, że dopusz- 


| jeżeli Szwlecja nje 


czenie do Rady Ligj Narodów. tylko Rzeszy nie. 
mieckiej, byłoby fuiwiażane mjewątjpiiwie zm 
wspaniałe zwycięstwo Njemiec. co ne odpo- 
miadałoby przecjeż (duchowj Locarno. Zdā- 
niem “Echo ide Pans“ rozwiązanie zagadn 'e- 
nia negatywne czy pozytywne, must nastągjć 
w sobotę wieczorem, a najdalej w niedzjelę. 


Prasa ang. o groźbie ustąpienia 
Hiszpanji i Brazylji. 

LONDYN. 12. marca. (Pat.) Wobec trwają- 
cej Miria? męejasnoścj sytuacj: prasa tutejsza 
zaznacza pewne zakłopotanie, które ujawnia 
się jeszcze znaczniej (wi ropjnit polityków, an'- 
żeli za pośrednjctiwem prasy. Bądź co bądź 
dzieunikj loudyńskie zapow(adają, że przy- 
stąpienze Njemiec do Ligi Narodów nastąpi 
beziwiaątpicnja już w najbliższych dwóch dn'ach 
choć nie podają w jakim trybje ma się to stać 
Zastosowianie dotychczasowej metody nieblranją 
na serjo pogróżek Hiszpanit j Brazylj, opusz- 
czenia Ligj zostały zastąpione subtelnem wyra. 
żeniem (Wiary, że omne przecjeż nie wykonają 
swoich pogróżek. Mimo to gjsma podkreślają 


ral od Biljńsk' ego rozmaite kipty, a iastępn'e 
na pokrycie tych kiwłot szły owe sfjngowane 
rachunki, pokwjtowane z odbioru przez BPń- 
skiego. W rzeczywistości Bifńsk: tych pjenję- 
dzy nie otrzymywał. 

Na zapytanie przewlodiijczącego, czy czyn- 
ności swjoje uważał za bezprawne, odpowiada 
Biijńską że dziś |wye; Iż były one bezprawne; 
jednak fwówiczas kiedy towobijł, ząpewntał igo 
prezes Łasińskj, że dzieje się to na polecen'e 
Najlwyższej Izby kontroli państwa, która mjata 
zezwolić jprezesowj Łas,ńskitemu z powodu nfe- 
przyznania mu funduszu reprezentacyjnęgo, na 
uzyskanie pieniędzy (w tej formie przez wysta- 
wianje rachunków na fikcyjńte podróże kon. 
trolne. 

Następnie  Bjtiński obszernie przedstaw 
swe stosunki rodzjnne, podając że utrzymywał 
siebje z rodziną złożoną z żony, 3 ldziecł, tyłka 
z pensj! wynoszącej 258 zł. mjestęczn e. 

OT ON EG" ak S 


Pan Marceli Prószyński w obronie 
swojej poczytalności. 
Wymowne sprostowanie- 


Pod rygorem par. 19 ust. gras. żądam umie- 
szczenia |w| sposób ustawą nakazany sprosto- 


jaką stratą dla Ligi byłoby utracenje tak wy- | wania szczegółów odnoszących się do mn'q 
bitnych polityków! jak Qujnones de Leo Melo: podanych wi numerze 54 na str. 5 pod tytułem 
Franco. Wielkie nadzieje są pokładane iw zdol- | “Diwa procesy prasowe“ "Dziennika Ludowe. 


ności pojednawkzej Brianda. 

Opinja pubhczna ungjelska chce liczyć na 
to że potrafi on znaleźść roziwiązanje obecnie 
niepelwinej sytuacji. *' Dajly Telegraph" podaja 
noty przedstawione przez Hiszpanję j Brazylję 
«| roku 1924, które zawierają odpowiedź na 


go". Nieprawidząwa jest wiadomość: "Pos, Pró. 
szyński bronj swej poczytalnośąi* nieprawdą! 
jesl, jakoby: “ar. Pierack -iw| świetnem uza- 
saanienju oskarżenia |wymownie przekonywał 
trybimał, że klient. jego pos. Prószyńsk' n'a 
był ani w| Kulparkowye am w. Tworkach, ne 


pytanie co do ewentualnego przystąpjenia Ne. | ma palentu ani oficjalnego ślwkadectwa z tych 


miec do Ljgi Narodów <h udziału w Radzje. 
Dziennjk podkreśla, że obie cytowane noty wiy- 
rażają bezwzględną ! ujczem nie uwarunkowa- 
ną zgodą. Cienewski korespondent *Tjmesa'" 
donosi że (według krążących pogłosek ze strony 
kilku państw, skjerowane zostały rozmaite po. 
gróżki pod adresem Szwłecjj za jej uieęrzeje. 
dnane stanowisko. *"Tjmes' przytaczają jedną 
pogłoskę, którą uważa za nieprawdopodobną 
liujprost zadzjwaającą, jakoby jedno państwo; 
które zalwjarło kontrakt z wielką fjrmą szedz- 
ką iw sprawie nowych instalacji telefonicznych 
dało do zrozumienja, że kontrakt ten roziw(ąże 
zmieni swego stanowiska. 


am? $ pu 
s.t 


Ci co mieli „kontrolować“ sami kradli... 


Senzacyjny proces w Krakowie. 


Onegdaj |w| okr. sądzie kamym w Kra-jod 1. lipca został rachmjstrzem jw( 9. stopniu 


kowle rozpoczęła sję rozprawa przeciw Józefow 


Biljńskjemu b. rachmfstrzojwk okr. Izby 'kon-: dzie gospodarczym. Na posadę (W okr. lzbje 


troli państwa, oraz Mjeczysławowii Łastńskyc- 


służb. Poprzednio þpracowļęał iw wojsk. zakła- 


kontroli przyjął (go prezes Łasjńsk: Za otrzy- 


mu, b. prezesowi tejże Izby; oskarżonym oj manie posady Bjilński *dobrowpinie'' zaoa- 


zbrodnię sprzenjewierzeńia 5.110 zł. 14 igr. 
200,245.000 mk. Defraudacji tej dopuścjłę sę 
w czasie od 1. kiwietnka 1924 do 1. czerwca 
1925 r. 

Wedle aktu oskarżenia, Łasjński * B'ińsk 
powierzone jm fundusze na opędzenie kosztów 
funkcjonowania okr. Izby kontroli państwa w 
Krakolwije, naruszylj; poczem wiystawijal' (fal. 
szywie rachunki na njeprzeprowadzone przez 
mich komjsje urzędowe. Akt oskarżenia wy- 
licza czternaścje pozycji — tachunków /obw'- 
nionego Łasjńskiiego, opfewiających na sfingo- 
wane podróże urzędowe, oraz czternaście pozy- 
cji rachuukówi |Bjlifiskiego, również (na šin- 
golwtne, nieodbyte jazdy urzędowe. W. końcu 
obejmuje akt oskarżenia dzjesiąć pozycj ra- 
chunkójw! na dostarczone rzekomo przedmioty 
ot firm, które albo nje istnieją; albo Iwipraiwi- 
dzie jstnfeją, ale przedmtotówł tych nte dostar- 
czyły 


Osk. Biljński podaje, że do służby w! okr. 
Izbie kontrolj wstąpił dnia 1. kwąęetnia 1924 r. 


rowiał prezesowi Łasjńskiemu 100 kg. tukru... 
Następnie oskarżony Bjątńskii przedistawith 
tok czynności (wi okr. lzbje kontrol: państwa, 
Poszczególni urzędnicy, mając wivjechać na 
kontrolę fwygotowywali referaty } wystawil 
sobie t. ziw. "delegację". Każda taka delega- 
cja powinna była mjeć Itzbę czynnośc: Otóż 


humanitarnych zakładów, — potwierdzających 
jego niepoczytalność, trybunał jednak przychy. 
‘lil sę do jwywodów obrony, uważając wtdo- 
cznie wywody dr. Pierackiego za niewystar- 


am dr. P;eracki jiw; uzasadnieniu mego oskarże. 
nia przeciwi "Dziennikowi Ludowemu wa- 
góle mej poczytalności iw! żadnej formie ne 
poruszaliśmy, że ar. Pierackf o jjakimkojjwfek 
mym palencie czy Ślwiiadectwie “z tych huma- 


FEE — Natomiast pralwdą jest, że aní ja 


aTa Zakładów! zupełne jrte wspominał 


1 nawet nazw '*Kulparków*, "Tworki" cał» 
kiem n;e wymienił, tak. że cala ta wiadomość 
jest niepraiwidzywą. Dr. Marceli Prószyńskť 

To oświąadczenje p. Prószyńskiego dowo- 
dzi, że szanowiny poseł pogodz ł się nareze 
z myślą, że powlinjen dochodzić swojej prelen- 
sji do *Dzyenn ka Ludowego“ na innej plal- 
formie jak dotychczas. 

Poakreślamy to chętnie chocjaż sprosto- 
wanie aż pros; się o skonfrontowanie z aktem 
oskarżenia, przechogiz my nad nem do rorząd. 
ku aziennego. Czekamy na rozpraiwię sądową. 
Wycofanie sę z miej byłoby dowodem tchó- 
rzoslwia 1 n;iepoczytałnego krętactwa. O tem 
p. rószyński Pmusj pamiętać. 


Aresztowania komunistów w bodzi. 


WARSZAWA. 12 II. (AW.) Policja poli- 
tyczna ujawniła w Łodz* nowe gniazdo ko- 
imunistyczne. Reiwjzja przeprowadzona w' mite- 
szkaniu studenta Unjwiers. Jaghellońlskiego, Le, 


co do delegacji Bjkńskiego, podaje oskarżony j Wing usera, wykryła znaczną 'llość brbury 


że nic przedkładał referatówj lecz wystawiał 
na polecenie Łasjńskiego karteczk! z fikcyj- 
nemi ljczbami, na których uzyskiwał podpis 
od Łasińskjego, a następnie urzędniczka przy- 
bijała pjeczątkę. Wszystkie te delegacje doly- 
czyły kontroli urzędólwi pocztowych, na których 
czynnościach Bjłksk! wogóle się nie znał. 

Podróży tych Biljński wogóle nfe odbywał; 
a rachunki sporządzał na podstawie |polecehia 
Łasińskjegło. 

Na podstawie delegacyj j dołączonych ra- 
chunkójw Bijńskć wypłacał urzędnikom nale. 
żne kwoty, a oni potwjerdzal( odbiór pieniędzy. 
Natomiast co do rachiwkówi Bjlłńskiego, rzecz 


komunistycznej, okólnąkójw| referatów. blanke- 
tów, statystyk ip. Ślady te doprowadziły do 
aresztolwiania ośmiu šnnych członków organi= 
zacji, których oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. U jednego z arresztowanych N. Pe. 
truska znaleziono obfita korespondencję z 'wiła- 
azami sowjecktemj. 

| mz" OWO GOO ||. JANE G m 


Roboty kanalizacyjne w Łodzi. 


WARSZAWA. 123. (AW.) Przybyły z Ło- 
dzi wojewoda tamtejszy p. Darowski uzyskał 
wi ministerstwie skarbu kiwotę 300 tysjęcy zł. 
na wznowienie robót kanalkzacyjnych w Ło- 


jako kancelista (w! 10. stopniu służbowym, a | miała sję fhaczej. Mfanofwttie Łasjńskij pobje- | dzi. 


J- 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowe sposoby demagogji czy prowokacji 


reakcyjnych forpoczt 


Polski Związek Kolejowców wydał nadzwy- 
czajny dodatek swiego Kolejowca Polskiego, w 
którym w alarmującym tonie podaje weśc o 
projektowanych nowełach ustaw ugosażeniow 2 
I emerytalnej dla pracowiników państwowycn, 
które to nowiele mają rzekomo odebrać tym 
ustawom wszystko co jeszcze przenastawiało 
pewną wartość dla pracowników. 

By jednak „ako Związek ma ący Oobów 42CK 
bronienia tych dotychczasoiwiych korzystnych 
postanowień obu ustaw — wywiązał się z tego 
obowiązku Zarząa Główny PZK. narzucił re- 
zolucję polecając uchwalanie jej na rezetkow- 
skich zgromadzeniach, — ale oczywiście bez 
otwierania dyskusji nad nją bez żadnej ko- 
rekty. 

Dziwna to rezolucja. 

Oczywiście protestująca, ale jak ? 
Wymieniając (wszystkie zamjerzen a rzeko- 
mego projektu nowel — przeciwko niektó- 
rym protestuje "szczególnie przeciwko zaś m- 
nym naturalnie w! odróżnieniu od! szczegómego 
protestu — bmieszczególnie. Co to znaczy? 

My dobrze wiemy gdzie się j iw czyśch gło- 
wach roazą podobne pomysły, mianowtce w 
głowach patronów politycznych P. Z. SK. ze 
sławetnego bloku 8-ki, dlatego pezetkowcy do- 
brze poinformowani o wszystkim, starają sję 
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P, Marceli Prószyński właścpvre nie powi- 
nien eksponowiać się na zewnątrz, zwłaszczą 
tw! prasie, do czasu. aż Sąd: wyda oyjlintę. czy; 
na podslawie wszelakiego rodzaju występów 
p. Prószyńskiego płsmo nasze mogło użyć bez 
obrazy dla scharakteryzolwiania postępowania — 
p. posła okreśłeń: “opęlaniec“ wzgl. *warjat'. 
Skoro jednak p. poseł nie żywi żadnych skru- 
pułów w powyższej malerji, lecz świeżo po- 
pełnił arlykuł pt. “W  klwłestji urzędniczej” 
w nrze 70. "Słowa Polskiego“ z 12 bm., wil- 
docznie sam o sobie sądzj nienajgorzej. Pogra- 
tulować pewności siebfe! 

W rzeczonym artykule p. Prószyński tiwier- 
dzi, że pańsiwio polskie jest typowo blurokra- 
tyczne a każdy urzędnik pragnie redukcj* i- 
rzędniczej, byleby tylko nie dotknęła jego o- 
soby. Dalej żali się p. poseł ntejpocieszen'e na 
dezercję urzędników: z endeckich szeregów 
na nie do pozazdroszczenia naslroje sfer urzęd- 
niczych wobec Związku Ludowo Narodowego. 
Szczególnie atoli irytują p. Marcelego Prószyń. 
skiego: kolejarze, zecerzy. tramwiajarzie. pie- 
karze I metałelwicy, należący do PPS. — no *" 
valuralnie Kasy chorych. 

P. Marceli Prószyński; umywa ręce, wypo- 
aladając twierdzenie, Ż uadmiar urzę unjkówi 
nie pochodzi z winy endecji, która właśne 
chce ło “uporządkować, podczas gdy Inne 
partje przeszkadzają iw! rolieniųu owego porząd- 
ku. Pan poseł zaś stoi na stanowisku by "pop. 
sule warunki naprawiać n € gowol!', czyi* pred- 
ko, bezwzględnie choćby dziestąlki tysięcy je- 
dnostek iwjraz z rodzinami mało zginąć z gło- 
au 1 nędzy pod płotem. , "Śmiała walka z 


Człowiek i maszyna. 


Dzisiejszy robotnik różni się znacznie duchową 


w ruchu kolejarskim. 


z góry narzucić taktykę masie kolejarskiej na 
wypadek zaistnienia faktycznje takiej sytuacy, 
segregując dotychczasowe zdobycze na take, 
gdyby je Rząd odbierał, należy protestowlać 
szczególniej * take co do których należałoby 
protestować, ale... nieszczególnie. Czy wy ko- 
lejarze wiece do czego to prowadz, czyja to 
robota « na co? 

Dlatego na zebraniu njerozpoczęto dyskusji 
nad tą rezolucją, bojąc się krytycznego oślwre- 
tlenia jej ze strony obecnych Zetzetkowiców za- 
pisujących się do głosu, poddano ją pod gło- 
sowanie * przy pomocy swoxh jprzekrzyczano, 
że jednogłośnie uchiwialona, poczem spuszczo- 
no kurtynę oślwiadczając, że zgromadzenie — 
skończone. 

Na sali powstał mesmak nawet wśród człon 
ków PZK. Uchwalono wyrażenie hańby pre- 
zydjum za takie jpostępowianie * odscjewano 
zwrotkę *'Czerwonego Sztandaru“ opuszczając 
salę. 

Wobec takiego nastroju — jaki fwytworzył 
alarm pezetkolwców wśród kolejarzy a także 
niesmaku wywołanego taktyką pezetkowsk!e- 
go prezydjum na wiecu — ZZK. zostało zmu- 
szone zwołaćna sobotę ogólnokólejdrski wiec 
by sytuację 'wiytworzoną alarmem wyświetiić I 
stanowisko Zawod, Zwąązku zaznaczyć.. 


oset Prószyński szczuje opinię publiczną na urzędników 


wszelką biernością, może zmienić stosunk!* — 
kończy z faszystowskim rozmachem p. Marcel‘ 
Prószyński. 

Tak oto p. Marceli Prószyński zaciekle — 
mobilizuje opęnię publiczną do krucjaty prze- 
| ciwko urzędnikom. Każe rąbiać bezljtośnie na 
wszyslkie strony w im;ę *porządku”. Od s'e- 
bie dodajemy, że z pośród urzędników! — opę- 
lańców! 1 warjatów należy po zredukowan'u 
oddać na Kulparkójw wzgl. do odpowiednich sa- 
nalorjów, 

Niechajże raz na zajwsze służy do wiadomo. 
ści Interesowianych, fż  endecja była stale za- 
maskowlanym wrogiem pracownęków państwo- 
mych, których używała jedynie za ślepe na- 
rzędzie dla swioftch partyjnych sztuczkam sen- 
lymentu o “Bogu 1 Ojczyźnye*. Dziś iwszakże, 
gdy chodzi o sanację skarbu pańsliwia, endeca 
ta (wraz p. Marcelim Prószyńssym) na głow'e 
staje celem zwiolnienęa klas posfadających od 
obowiązkowych cęyężarów skarbowych a prze- 
rzucenia tych cjężarówi na warstwy pracown!'- 
cze. Stąd od endecj! wyszło hasło do redukce 
personalnej pracowników państwowych f do 
obwiżk ích poborów! — i dlatego owo szczutcła 
p Marcelego Prószyńskiego na urzędnśków. 
W klubie poselskgym Związku Lud. Narod. jest 
takich Prószyńsk ch rólwno tyle, le głów liczy 
ten klub, 

Niestety, urzędnęcy nie dadzą pieniędzy ma 
wybory, ale niech pam ęlają. że stronn'c'wo 
polityczne, na które ogół urzędniczy iw przy- 
gniatając częścę oddał swe głosy, żąda obe- 
cnie oa społeczeństwa moralnej sankcji do 
aziesęąlkojwłania egzystencj' urzędniczych. 
CZK 


` 


iego slanu, który nie aopłuszcza ich do udziału w 


konstrukcją od robolniką z średniowiecza lub z pe-| tych wszystkich koczyściu:b. płynących z rozwoju 
ujoau przemysłu manufaklurowego. Nie wystarcza mu | techniki. Robo'nicy poczynają się buntować prze*iw 
już zaspokajanie wyłącznie malerjalnych polrzeb; zo- | wykoczystywanfu systemu maszynowego na ich szkoaę 


ści on obecnie sobie prawo do celnego, kulturalnego 
życia. Dlatego nie mówi z Ghandim: „Z powrotem do 
prostoty!“ ale woła: "Naprzód, do coraz wyższego roz- 
woju!“ Nie pragnie nawracać do slarych kołowrotków 
f kądzieli lecz przyznaje się do maszyny jako do o- 
swobodziciełki, klóra dać mu może środki do lepszego 
ukształlawania życja tak pod wzglęaem mate:jalnym 
jak í kullusamhym. I åļatego nie zwalcza technik! 
rozszerzającej produkcję ale wita ją, ponieważ wzmoa- 
ceniona siła produkcyjna, rozszerza równocześnie ho- 
cyzonty kultury. 

To właśnie zzozumienie buazi w klasie robotnj- 
czej coraz silniejszą wolę, zmierzającą do usunlęcja 


í coraz głośniej żądają zaprowadzenia uslrsoju, który- 
l by te potężne narzędzfa pnodukcji wydarł z rąk drob- 
nej warstwy f oddał je na cele wspólnoty ludowej. Ta 
zamfana jesl tem bardziej potrzebna. gdyż narzędzia 
pracy stały się dzisiaj siłą, jakiej nigay poprzednio 
nie posiadał żaden książe ni król Należy przypomnieć 
sobie, że de. Leon Baekelund, prezes amerykańskięgo 
Towarzysiwa chemicznego oświaaczył: "Całkowite zni- 
szczenie wielu miasl leży w cęku jakiejkolwiek oso- 
| bislości, klóra będzie wyposażona wystarczającymi 
środkami władzy 1 wyda odpowiedni rózkaz ko.legjum 
chemików". 

Przytem nfki nie wie, do jakiego stopnia roz- 
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woju, potęgi, ukryte w technine dojść mogą. Ustawicz” 
cznie do isiniejących już przyłączają się coraz nowę 
sfły, a tendencją Ích jesl skupianie się w coraz to 
mniejszej flości ak. Powstały nowe rody jsuujących, 
Mo:rgany i Roekfellery. Człowiek we fraku i w cy- 
lindsze jesl dzjś groźniejszy niż klórykotwiek z by- 
łych cesarzy. Od jego kaprysu zależy, czy i co się 
ma produkować, czy i jak ludzkość będzie żyła. — 
Przez len rozwój własność prywalna coraz mniej daje 
się pogouzjić z interesami ludzkości. Zagraża on nie- 
tylko istnieniu kultury, aje 1 istnjenjn lulzkoccj, 
Dlatego socjalizm jesl czemś więcej niż proble- 
mem malerjalnej egzystencji, czemś więcej niż proble- 
mem płace dlu prolelarjalu: musí on slać się postula- 
tem ludzkości, gdyż lylko przez socjajl»n może się 
człowiek podnieść, tylko w socja'izmie syslen maszy- 
nowy może slać się poięgą socjalną ! kulturalna- 
tylko przez socjalizm maszyny, le potwory z żelaza 
staną się pomognfczkami 1 przyjaciółkami człowieka» 


Wiadomości ze Sambora. 


Komitet bezrobotnych czy nędzy miejskiej ? 
Znowu proces o zdradą główną. 


W ubiegłym miesiącu zorganizowanym został za 
fnicjatywą starosty Leńczewskiego komitet dla zara- 
uzenia szerzącemu siç w mieście 1 okolicy bezrobo- 
cfu. Już na wstępnem zebraniu wyłoniły się różnice 
zaań co do zakresu dzfałania i celu tworzyć się ma- 
jącego komitetu. Jak bowiem z dyskusji się okazało 
większość, a z nimi i sam slarosla chcieliby *komi- 
tetu bezeobotnych* tylko nominalnie, by się w razie 
polszeby wykazać jego fstnieniem a w rzeczywistości 
ograniczyć swoją czynność jedynie do tworzenia gło- 
onych kuchni dla nakarmienia miejskiego żebraciwa, 

Takiemu ujęriu sprawy sprzeciwili się nasi to- 
warzysze zaznaczając aobilnie, że nie o jałmużnę Im 
się rozchodzj, a o danie możności zarobkowamia jedy- 
nie lym, którzy bez własnej winy takową utracili. 

Nieslel; zachodzi uzasadniona obawa, że cały 
spór okaże się akademickim, gdyż mimo dobre chę 
ci klórych bąaź co bądź iniejatorom odmówić nie 
można — mała akcja rozbije się o brak potrzebnej 
gotówki. 

Dnia 23. H. br. odbył się przed ławą przysięgłych 
proces przecfwi komuniścje Miesesowi. oskarżonemu 
o zdradę główną. zakłócenie spokojności publicznej 
í w. in. Miesesa pirzelrzymano 1 miesięcy w areszcie 
śledczym. Tyle aż czasu potrzeba było na zebranie 
malerjału, który po rozpatrzeniu okazał sję uiedosta- 
tecznym do pociągnięcia do jakiejkolwiek odpowie- 
azfalności. Pzzysięgii bowiem po ptałodziennej roz- 
prawie zaprzeczyli 11 głosami wszystkie pytanta, a co 
chacraklerystyczne. że odnośnie do zarzuconego Mie- 
sesowf ciężkiego uszkodzenia cielesnego rzekomo na 
osobfe posterunkowego 'pope'nionego, przysięgli ; zgo- 
anje z obroną oskarżonego przyjęli, że działał on m 
koniecznej obronie. Sukces zalem lak mozolnie ! z 
takim nakładem pracy przygolowanej rozprawy jest 
jedynie len, że wyrokiem tym publicznie bicie przez 
policję aresztowanego napięlnowanem zostało. 

Rozprawie frzewaaniczył r. s, o. Kucsera, o- 
skarżał prok. Szafranfec, bronił adw, Hałuszczyński. 


Z. dnia. 
„„Litościwa'. 


Lilościwe damy nowojorskie podniosły wielki 
gwalt — jak podaje “Nowy Świat” — z powodu ży- 
wienia wężów w ogmwdzie zoologicznym w Nowym 
Jorku żywemi stworzeniami, Słuszne współczucie! Ko« 
muż się howiem uśmiechać może |os isloty żyweem 
połykanej przez boa-ausieciela i to nie w jednen 
przełknięcjiu: raz + dwa — trzy, ale pomaleńku, na 
zaly, łyk za łykiem. 

Ale słusznie zauważył jeden z obrońców porząd: 
ków, panujących w Zoo na Bronx'sle, że ostalecznie 
nie zwiększa lo sumy cierpień na lym bożym świe- 
cie. ile że taki podły wąż łykałby sobie szczuzy i 
ptaszki na wolności, obżerałby się tymi samokołyka- 
mf bez pomiarkowania, w niewoli zaś musi poprzesta- 
wać na wydzfelanych mu daniach. Natomiast nev- 
wowe i czułe damy mogłyby bez wyraźnej szkody dla 
sfebie nie jadać raków, gotowanych za życia na wol 
nym ogniu, albo ! tcyhek tem smaczniejszych, im 
Todczas. smażenia wyżej podskakują na patelni. 

Zachodzi kwestja, eb jesl przyjemniejsze: być 
rołkniętym żywcem przez szpelnego, podłego węża, 
czy być — również żywcem ugotowanym przez czułę 
kobietę ? 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


GrPzZĘZAWiISKO. 


Wszechpotężny kapilał amerykański uzależniali 
pa siebie calą Europę. Zależność ta przedslawia się 
Lyfrowo w sposób naslępująty: 

Slanom Zjednoczonym winne są: W. Brylanja 
25 miljiasdów frs, Francja 17.150 miljonów, Włochy 
2,500 milj, Bełgja, 2.250 milj, Pojska 925 milj, Fin- 
tanuja 12 muj. 500 tys. Razem Europa winna Sla- 
noni Zjæinoczonym sumę 17 miljasdów 837 miljonów 
„BOO tysięcy franków. 

Stany Zjednoczone wzbogaciły się niepomiernie 
w czasie wojny + po wojnie, majątek Ich wynosił 
przea wojną 188 miljardów dolarów, obecnie 375 
miljaraów. O zyskach kajilału w Ameryce pisze prol. 
Dr. Rechieniels .w wieaeńskiej "S:hónere Zukim(i*, 
Na poaslawie słudjów ekonomisty nowojo-skiego, Dr. 
Me:kela, przechoazi on Ioszczególne dziedziny żytla 
gOSLOQaz czego Stanów Zjednoczonych í wykazuje nie- 
tomferny wzrost bogaciw. nagromaazonych ziesztą w 
ręku pewnych grup_ plulokracji, 

Qanosi się lo [rzedewszystkiem do bankowości, 
Zyski w wysokości 30 proe., kapitału — konslatuje 
prot. Rechtenfels — ozniurzają lam “przyzwofiy pro- 
ceni“: z gospoaarsiwa społecznego wyciągnęło go 31 


nowojocskich wielkich banków. Czlery dowarzystwa 
wypłaciły w ub. szoku” 50 proc. golówkowej dywi- 
uenay, Ffest-Naljonal-Bauk 55 pros, Yorkville-Bank 
i Uniteć-States-Trust po 60 proc. County Trust Co. 
grzy kapitale 500 lys. dolarów wykazał zysk 995 tys. 
tys. 


colarów, “5 Avenue-Bank' 500 


zysku miał 524.475 dol. 


przy kapitale 


Do. Merkel zajął się melodami į zyskami firmy 
bankowej Dillon. któsa 1 Polskę zaszczyciła pożyczką, 
Dr. Merkel iliusiruje jeszcze inne metody “pracy“ a- 
merykańskiego przemysłu. Tyczy się ona masarskich 
zakłaaów “Swifl el Co.“ w Chicago. 

Wirma ta podjęła się doslaw dla wojska w czasie 
wojny. Zamiasl jecnak świeżego, dostarczyła mięsa 
"zabalsamowanego*. Choroba żołnierzy obudziła po- 
cejrzenie. Zatuszowano je jednak, Ale tylko chwiło- 
wo. Dopfeso z wiosną 1925 r, wyszły na jaw sensa- 
cyjne szezegóły. 

Znalazł się mianowicie w v. 1917 jakiś chemik 
wojskowy. który się nie «al wyprowadzić w role po- 
ciągającym wygląaem mjęsa i wziął je do zbadania. 
I owkzył nielylko, że mięso jest zepsute, zręcznie od- 
świeżone, ale 1 coś więcej jeszcze. W puszkach Do- 
wiem konserwowanej wołowiny znalazł slempel pań- 
stwowy na mięsie z ©, 1898, (D Niezjedzone więc 
w czasię wojny z Kubą konserwy czekały sobie lat 
20 prawie na — drugą wojnę. “Wojna — pisze Dr. 
Merkel - przyszłą, a z nią 1 kolej na mięso zepsute, 
które przed ćwierć wiekiem przeznaczone było do 
fabryki smarów. 

Sławny pfsazz amerykański socjalista Upton Sin- 
clais zoslal jeszcze przed 20 laly skazany na 4-letnie 
więzienie za ujawnienie świństw kapitału amecykań- 
skiego w swietnej książce: "Guzęzawisko”. Dotychczas 
nie'się tam jeszcze nie zmieniło. Zmjenjło sję tylko 
nieco na lepsze położenie cobolników. Pozałem ka- 
pitał jesl władcą, kapitał jest krwiożerczy, 


Narodziny i śmierć. 


Niemieckie "Wiadomości Statystyczne" ogłaszają; 
ślutystykę usodzin i śmierci w najważniejszych ksa- 
jach, kłóa poraz pierwszy ou czasu wojny pozwala 
zestawić pozównawczo wzrosi ludności w rozmaitych 
państwach . 

Olo widzimy. wielką różnicę w płodności kobiet. 
W Rosji przypadało w r. 1923 niemniej niż 42,6 na- 
roazin na 1000 mieszkańców, w Anglji zaś tylko 19.4, 

"w Szwecji nawel 18,8. Widzimy, że 

IM WYŻSZY JEST POZIOM KULTURY 
ludności, im mniejszy procent anallabetów, a Im 
wyższy dochód z hektara ziemi, tlem mniejsza liczba 
urodzeń. 

Takie same cóżnice istnieją leż odnośnie do 
śmiecrlelności,. W Rosji w r. 1923 na 1000 mieszkań- 
tów zmarło 28,1; w Anglji 11.6; w Szwajcarji tylko 
11.8; w Holandji tylko 9,9. Na wschodzie i południu 
Europy śmierlelność wielka. na północy i zachodzie 
mała. Od liczby urodzin i śmiertelności zależny jest 
wzrost ludności. Otóż Rosja 1 Holandja — to dwa 
kraje, w których ludność waraslu najwięcej I naj- 
szybcjej, Ale co za różnica między tymi obu kraja- 
mi! W Rosji na 426 narodzin — 23.1 wypadków 
smierci (na 1000 mieszkańców), w 'Holantji zaś wpraw 
azie tylko 26 nanodzin, ale tyjko 9.9 wypadków śmier- 
mL to znaczy mimo nierównie niższej liczby narodzin 
ną 1000 mieszkańców prawie taksamo szybki wzrosi 
luaności. A więc w kułlurajnie zacolanych krajach 

NADMIERNY WZROST LUDNOŚCI 
roazi się bardzo dużo dzieci, ale też masowo umiera- 
ją przedwcześnie. Najgorzej dzieje się w Rosji; wiel- 
ka rewolucja społeczna í polityczna mało jeszcze 
zmieniła w zwyczajach życiowych chłopskich mas lu- 
aowych. Natomiast w kulturalnych, postępowych kra- 
jach środkowej í zachodniej Europy oszczędny modus 
zwiększania Się ludności: tu mniej codzi się dzjeci, 
ale za lo dzięki staranniejszej pielęgnacji dzieci, te- 
szej slopie Życłowej mas ludowych, dzięki sozbudo- 
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Nfedawno doniosły pisma, że jakiś kanadyjski in- 
żynie: skonstruował mechanicznego żołnierza, który, 
wyposażony jesi we wszelkie nowoczesne ś:odki ala- 
ku, a którego ruchami i czynnościami kierować może 
mechaník z odległości, zapomocą fal elektrycznych. — 
Jak głosiiy wieści o tym wynalazku, zbudowanie ly- 
siąca - takich żołnierzy ma być lańsze, niż wvekw ipo- 
wanie pięciu tysięcy żolnierzy zwykłych, 

Bitwa w przyszłości mogłaby się zalem kształto- 
wać następująco: 

Mechaniczny pułkownik na mechanicznym koniu 


| 
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wawe wojny przyszłości. 


wie urządzeń hygjenicznych, umiera też znacznie mniej 
iuqzi, 

Jeśli porównamy wzrost ludności w latach 1923 
í 1912, lo zobaczymy. że wszystkie ludy przechodzą 


zwolna od 
NADMIERNEGO WZROSTU LUDNOŚCI DO O- 
SZCZĘDNEGO. 


Liczba urodzin we wszystkich krajach była w r», 
1923 znacznie mniejsza, aniżeli w ». 1912, z jedynym 
wyjątkiem Rosji. s 

Tendencja rozwojowa zatem da slę określić: mniej 
szu liczba narodzjn, mniej wypadków śmierci. 
l to niewątpliwie jest postęp kulturalny., Ileż uarę- 
czeń i bólów cielesnych. ile rozpaczy zaoszczędź! lo 
f kobiecie, gdy mniej urodzi dzieci i mniej grzebać 
bęazje. 1 jakiż postęp kulturalny dja kobiet, gdy u- 
wolnione będą od ciężaru zbyt częstej ciąży 1 smut- 
ków z powodu śmierci swoich dzieci. 

Oczywiście. że skutki lego vozwoju 

ZALEŻNE SĄ OD STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 
mas ludności, Tam, gdzie wzrósł dobrobyt mas ludo- 
wych, liczba śmiertelności spada prędzej nawel anl- 
żeli liczba narodzin. Tak w Holandji jak widzjeljśmy, 
kezbą ludności wzvasla szybciej niż przed wojną, cho- 
ciaż liczba narodzin spadła. Inaczej w  Memsczech, 
gazie slosunki gospodarcze pogorszyły się. Liczba u- 
rodzeń spadła bardzoj a lo z 28.3 w m 1912 na 21 
w r, 1923. -- Wprawazie spadła także slopa śmiertel- 
ności, mianowicie z 15.6 na 13.9 na 1000 osób, ale 
zbyt powoli spada ticzba śmie”lejności, by wynagro- 
azić ubylek urodzeń. 

I w Polsce nie o to chodzi by jak najwięcej 
zoazfło się dzieci lecz 

BY MNIEJ ICH UMIERAŁO, 

Kwestlja la, jak í kwestje reformy małżeństwa 
oraz regulowania statystyki narodzin zajmuje żywo 
społeczeństwa zachodnie, szczególnie zaś kobiety. — 
U nas narazje głucho © tem wszystkiem. 


iee om ań own. . l O A O M Kd au iul pm 


wyjeżdża przed rozwinięty Ironi swoich dwóch ty- 
sięcy mechanicznych żołnierzy. Żywy mechanik pu- 
szcza, prąd elektryczny 1 cały pułk rusza naprzód. — 
Jeanocześnie puszcza się w ruch gramofon, ukryty 
we wnętrzu pułkownika 1 pułkownik wykrzykuje bez 
przerwy: “naprzód, do Zwycięstwa, naprzód, do zwy- 
cięsiwa , Pułk maszeruje, strzelając lub rzucają gra- 
naty, zależnie od tego, jaki guzik pociśnie mechanik. 
Wreszcie, gdy już jest w pobliżu nieprzyjaciela, me- 
chanik puszcza w ruch gramofony, znajdujące się w 
każdym żołnierzu 1 rozlega się hura, hura, śmierć 
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wrogom — Jednocześnie ©rzez nariśnięcie guziczka, 
z napisem: “na bagnety” — pułk uaerza baznelami na 
nieprzyjaciela i osiąga zupełne Zwycięstwo, 

Bitwa skończona, nieprzyjaciela ani śladu. Me- 
chanik naciska guziczki “do lodwroln* 1 tylko Zza- 
pomnieny w pułkowniku gramofon woła ciągle: *na- 
przód do zwycięstwa. naprzód do zwycięstwa”. Ale 
lo nikomu nie przeszkadza, 

Pułk wcócił «ło składu, mechanicy ropizykręcali 
niektórym "rannym" naderwane członki, skrzypiącym 
nakapalf oliwy gdzie polszeba, jednego kapiłana za- 
nieśli do warsztatu, bo wrócił bez głowy, pułkownika 
roctągnęjf za co należy, aby pozestał krzyczeć 
i pułk znów był gotów do boju. 

Ślicznie ! 

W taką "wojnę" mogą się spokojnie bawić nle- 
zaelronizowani jeszcze królowie, ale koniecznie kosz- 
tem własnym. Narody republikańskie j takiej "wojny" 
nie będą sobie życzyły, a zalargi sąsiedzkie będą za- 
łatwiane przez sądy rozjemcze 11. p 


Rö a 


Nałogowe używanie opjum w Persji. 

„The Asiatic Tevjew* zamieszcza cjekawy avty- 

kul o używaniu opjum w Persji. z którego przyla- 
czamy naslępujące szczegóły: 

Uprawa maku stanowi głównie w południowo- 
wschoaniej Persji bardzo popłatne zajęcje ludnośc!, 
a rząd czerpie z tegó pokaźne dochody „gdyż z jed- 
nego tunla opjum płaci się około 5 złotych podatku, 
Nałogowe używanie opjnm rozpowszechnione jest 
zwłaszcza wśró:! wyższych í średnich warstw ludności 
w miastach I w większych wsiach. Tak np. w mieścje 
Kerman prawie szósla część zamożniejszych mjiesz- 
kańców używa opjum. Zdaniem de. G. F, Dodsona 
przyczynili się do tozpowszechnienia opium w pjerw- 
szym rzędzie lekarze, klónzy swym pacjentom w 
wielkich dozach zapisywali ten Wodek. Obecnie przez 
wzgląd na to, że opjum jesl 7 razy droższe niż daw- 
niej, wozwija się zwyczaj jedzenia opj wm, nie zaś 
jak dawniej palenja. Do odurzenia wystarczy bowiem 
znacznie nmniejsza dawka zjedzonego opjum. Na- 
stępstwa używania opjnm su debrze znane. Za chwilkę 
wznieconej fantazji niszczy się systematycznie całe 
życie. Slan duchowy 1 cielesny takiego człowieka, 
znajduje się znacznie niżej stanu człowieka normal- 
nego. Twarz jego jesl zniszczona, mózg pracuje ospal 
a człowiek taki działa jakby we śnie. Ciekawe jest, 
że ludzje używający opjum, nie znoszą operacji chí- 
rurgicznej. 


Galilijskie starożytności. 

W pobliżu Berre, na qołudniowem wybrzeżu 
Francji, isinieje potężna skała, nosząca nazwę Roque- 
perluse plostadającu pośrodku wielki olwór. 

Otwór ten niedawno zbadał archeolog francuski, 
Camille Juljan 1 o wynikach otrzymanych zdał 
właśnie sprawę Akademji paryskiej. 

Okazało sięę że olwór wspomniany wiedzie do 
głębokich, wielkich jaskiń, z których jedna stano- 
wila widocznie świątynię, znalezono w nej bowjem 
posągi 1 resztki ozdób archiiektonicznych. Posągj 
są na poły charakteru rycerskiego, na poly kapłań- 
skiego. Poza tem znaleziono w jaskiniach rzeźby pta- 
ków í pyb, oraz czaszek ludzkich. Te ostatnie przy- 
pominają zwyczaj Gallów olfavrowywama bogom eza- 
sæk pokonanych woazów nieprzyjacielskich 1 wska- 
zują, że znalezione rzeźby pochodzą z czasów, gdy 
zwyczaj powyższy zastąpfono przez ofiarowywanie 
bóstwom naśladownictwa czaszek prawdziwych. 

W każdym razie odkrycia. dokonane przez Jul- 
ljana, są basdzo ważne „pochodzą bowiem z okresu, 
gay jeszrze sztuka rzymska nie wywierała wpływu 
na gallijską. 

Tkaniny z ludzkich włosów. 

Moda noszenia przez ranie krótkich włosów wy- 
wołała, jak wfadomo, ogromne skurezenie się za- 
polzzebowań na wyroby z włosów ludzkich, jak sía- 
teczki na włosy, warkocze 1 I. P, dostarczane głów- 
nie z krain azjalyckich. 

Aby więc zużyć ten towa, obecnie tani. po- 
wslanie wksólce — jak donosi „Petit Parisien“ — 
w pobliżu Amiens wielka tkajnia tkanin z włosów. 
hiazkjch. 

Włosy mają być dostarczane z Chin 1 Japonji 
í przerabiane w nowej fabryce na tkaniny, jak wełna. 

Pyóby, dokonane z tym nowym materjałem tkac- 
kim, miały wykazać, jak Iwierdzi dziennik powyż- 
szy, że odznacza się niezwykłą trwałością. 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 
zyczne „Śluby królewskie" na ceł budowy „Domu 
wiczki'. Ceny zniż. popol. 

„Tosca“. Gości 


» 

Literatura, nauka, sztuka 
Sobota o godz. 3'30 popol. „Uriel Akosta“. Przed- 
Sobota o goaz. 730 wiecz. „Kzedowe Koło". 
Nfedzjela o godz. 12 w południe Oratorjum mu- 

Żołnierza Polskiego po cenach popol. dramatu. 
Nfedzjela o godz. 4-lej popol, „Zaklęte t-ze- 
Niedzjela o godz. 730 wiecz. 

występ. M. Polińskiej-Lewickiej. 


NOWOŚCI (uł. Słoneczna): 
„Gdybym chefała.:* 


REPERTUAR TEATRU 
Sobota o godz. 3:30 popok 
Ceny zniżone popoł. 
Sobota œ godz. 730 wiecz, „Czarne Róże'. 
Nfeazjela o godz. 3'30 popol. „Codziennie o 
5-tej..', Ceny zniżone popol, 
Niedziela o godz. 730 wiecz, 


Jak. , 


€ 
„Pan naczelnik 
to . 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (uł. Gródecka 2): 

Sobota o godz, 730 wiecz. „To moje bobo“ farsa 
Hopwooda (premiera). 

Niedziela o godz. 4-tej popol. „W gołębniku" 
cebiul Ireny Świtopołk-Mirskiej (ceny popul.). 
Nieazjela o godz. 7'30 wiecz. „lo moje bobo“. 

Poniedziałek o godz. 730 „Mieszczanie'. Gośc. 
występ Ludwika: Solskiego. 


— t! — 
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GTWARCIE WYSTAWY TOW. PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH. W niedzjelę dnia 11 bm. o godz. 
li-tej w południe nasląpt olwarcje wystawy zbio- 
vowej znanego zaszczylnie portrecisty krakowskiego 
Alfonsa Kaspińskiego, oraz wystaw lwowskich ma- 
larzy: Emo Erba, Józefa Pieniążkaą 1 Marji Wo- 
laztekej (szkice z Grecji), W sali ogólnej większą 
ilością prac biorą udział: Stanisława Kljmkowska, 
Rudolf Indruch í Marjan Słonecki. Wyyslaiwią, 
oiwarla do godziny 3-ciej popołudniu. — (Tow. 
Sztuk Pięknych brama od ul. Dzieduszyckich 1). 

„GŁOŚNA SPRAWA”, eleklowny dramat w 
6 obrazach z czasów walk francusko - angielskich: 
oaegrany będzje przez ruchliwe Koło Dramatyczne 
Drukarzy Lwowskich, w niedzielę, dja 14. marca 
1926 r. w sali własnej, przy uł, Piekarskiej 18. 

Dramat ten podtrzymuje widza wzruszającemi 
do łez scenami do końcowego zapładnięcia kurtyny, 
a nowe dekoracje wykonane przez art. malarza 


— 


K. Zajączkowskiego, tem treściwiej uwydatniają ca- 
toś akcji. Zaznaczyć należy, że 'wszyslkię pole są w 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
23. —'18. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60 


GUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko Rosenman 
Józef, wydane przez P. K. U. Stryj 30 p airz Kaniow- 


skich, Warszawa, Cytadela, które się unieważnia. 
t, i pian sta grający do tańca poszukuje gra- 
Skrzypek nia w Stowarzyszeniu na kompletach. — 


Uprzejme zgłoszenia do Adm. Dziennika Ludoweg! pod 
»Komplet:, 170—2 


Pierwszorzędna 


PRACOWNIA KAPELUSZY 


WŁADYSŁAWA GRONOSTALSKIEGO 
Lwów, Gródecka 99. 


przyjmuje już kapelusze słomkowe do przerabiania na 
najnowsze kraj. i zagr. modele, — 25%, taniej jak 
w mieście, 187—2 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 
FINKLERA, Gródecka 65 


(naprzeciw ul. Kasztelańskiej) 
poleca 


200—7 
Płaszcze wiosenne i kostjumy po cenach 
we Lwowie niespotykanych w dogodnych ratach. 


ręku wytrawnych amatorów -- reżyseruje M. Lech. 
Mebli ogrodowych udzieliła firma „Braci Hegediis" 
ul. Kopernika 23, — Bilety wcześniej do nabycia w 
kantynie drukarzy, Piekarska 18, w podwórzu. 
Począlek przedstawienia o godz. 630 wieczorem, 
oi A 


Z Apek 


SZACHY“ Nr. 5. już wyszedł í zawiera. 
Aleksander Wagner — Do analizy Gambiłu Lwow- 
skiego. (Dokończenie). — Misizz Spielmaja w Poisce, 
— Kongres szachowy w Hastings. — Mistrz Aleksande: 
Flaniberg (wspomnienie jośmierine) — I. Turniej o 
misirzoslwo Polski. — K. J. Link: Zasady polskiej 
pisowni szachowej. Turnieje: Klubu szachowego 
Goniec 1 o mistrzostwo Krzemieńca na Wołyniu. 
Match Klub szachowy „Hetman“ „Lwowski 
Klub Szachistów, — Z karty żałobnej. — Wiado- 
mości, — Zadania. — Pawtje. Rozwiązania, 
Cena egzemrpl. 75 gr. — Prenumerata; półroczna 4 zł. 
Redakcja K, J. Link, Lwów, ul. Sakramentek A/ II. p. 


Administracja: Lwów, ul. Leona Sar fehy 77. — 
Konto P. K. O. Nr. 153.152. 
BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH. A. Co- 


nana Doyle, Oskara Wilde'a, Ir. Bouteta, He Manna, 
A. Slrfdberga, L, Tołsioja, II. Sudermanna 1 A, 
Schnitzlera „Nowele obee“ wyszły nakładem Bibljo- 
teki Dzieł Wybocowych, Lwów, Zimorowiczą 5. 

Szereg nowel najwybilniejszych (pisarzy europej- 
skich. zawarlych w lym Lomie „mieni się śwelnoścją 
i odrębnością stylu i ujęciem charakterystycznem 
zaarzeń życia. 


UKAZAŁ SIĘ pieswszy numer miesięcznika 
„Wiedza 1 Życie”, poświęconego popularyzacji wje- 


azy í samokszlałceniu, pod redakcją Janusza Ję- 
arzejewfcza. . 

Wykwinina szata zewnęiezna łączy się z nie- 
zmfernie interesującą Lreścią. Najwybitnejsj uczenj 


rolscy są współpracownikami pisma. W szczegól- 
ności zasługuje na uwagę uztykuł W. Sieroszewskiego 
o jego podróży do Aleksandrji, interesujący artykuł 
gen. Marjusza Zaruskiego o żeglarstwie morskiemi, 
rozprawa prof. dr. Z. Szymanowskiego o współży- 
cfu ludzkjiem i poglądach na isłoię chorób zakaź- 
nych — badania nad inteligencją zwierząt w opraco- 
wafnu proi. J. Wańkowskiego, subtelne rozważania 
o archiiekturze staroegipskiej w ujęciu prof. S. 
Noakowskiego, fascynujący artykuł o świeceniu orga- 
nizmów roślinnych i zwierzęcych WŁ. Kociejow 
skiego 1 wiele innych ciekawych artykułów oraz 
kronik naukowych. 

Cena o 4 numeru 1 zł. 95 gr. Prenu- 
merala kwartalna 4 zł. 50 gr. — Administracja: War- 
szawa, Świętokrzyska 30. 


OGAZLOSZET NI A. 


Encykl 


NSERUJGE | 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Współczesna 


Pojęcia zasadnicze 
Import - Eksport - 
Politycy współcześni. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Baczność Kolejarze! 


W dniu 13. bm, tj. w sobotę o godz, 3-cÍej po- 
połudnfu (15-tej) odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Ogólne pracowników kolejowych tez względu na przy- 
należność Związkową w kino-tealrze „Grażyna“ ul. 
Leona Sapiehy. Referują członkowie Wydz. Wyko- 
nawczego Z. Z, K. w Warszawie, 

Wszyslkje Związki kolejarskie prosj sjię o wy- 
słanie swoich reprezentacji. 

Koło Miejscowe Z. Z, K, we Lwowie, 


Sprawy partyjne. 

* ZGROMADZENIE PPS. W SKOLEM odbę- 
azje się w niedzielę 14. marca br. Referować bę- 
azie tow. Dr. Dręgiewicz ze Lwowa na temat Sy- 
tuacja gospodarcza w państwie a kląsa robotnicza - 

* POSIEDZENIE O. K. R. P, P, S, zostaje odło- 
żone do następnego tygodnia, 

* W DROHOBYCZU NA POLMINIE odbędzie się 
w sobolę 13. bm. o godz .t popołudniu wykład 
low, Skalaka p. t. „Wojna i Pokój‘ 

* ODCZYT W SZKOLE PARTYJNEJ W BORY- 
SŁAWIU. W niedzielę 11. bm .odbędzie się o godz,- 
J1-lej przedpołudniem w „Domu Ludowym“ odczyt 
low. Sokołowskiego ze Lwowa na temat „Siły twór 
cze proletąrjalu”, 


J(omunikat. 

x STARANIEM POLSK. TOW. KRAJOZNAW-- 
CZEGO (Oddział Lwowski) odhędzie się dziś, w 
sobole, o godz. 6-tej wieczorem „w sali Instytutu 
Technologicznego, ul. Bou:larda 5 odczyt Dra Augu- 
sla Ziferhoffera, p. „Karpaty, ilustrowany licz- 
nemí przeźroczawmi. 

x ROBOTNICZY ZWIĄZEK ESPERANTYSTÓW 
WE LWOWIE rozpoczyna z dniem 16 marca b. 
DOOR naukę języka mięazynarodowego Esperan- 

. Lekcje odbywać się będą we wtorki i ezwartkt 
od godziny 730—9 wieczorem w lokalu Rynek 29, 
L p. (Pasaż Andzoliego) w sali Związku prac. ple- 
karskfch. — Nauka [rwa dwa miesiące. 


Ż ruchu robotniczego. 

$ WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAs 
WODOWYCH odbędzie zwyczajne posiedzenie w po- 
niedziałek dnia 15 bm. o godz, 7 wieczorem w 
lokału własnym przy uj. Ossolfńskich 10, 

Na porządku obrad oprócz pilnych spraw bie~ 
żących ceferal budowniczego p. Maciałka: „O bu- 
aowfe domów mieszkalnych dla robotników“. 

Obecność wszystkich członków Wydz. Wyk, ko 
nfeczna. 

Anareasik. 


, 


i, 


żelaszkiewicz. 
RESSAR WARAN 


Na 1-ej str. Zł. —*70 Drobne ogł. za Howo 74, —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


Antoni Peretiatkowicz 


opedja polityczna 


Państwa współczesne 
Waluta - Partje -- Prasa 


poleca 


Lwów, Szajnochy Z. 


Źssiępca unczeln. redakt. i tod. odpoęwm, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd. Lwów, m. E. Sapiehy 77 — Mel, 496, 


